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a = ` Trzecia i ostatnia w tym sezonie dwudniowa gościna operetki polskiej 
Teatr Wielki. «= 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Czwartek, dnia 25 stycznia 1912 roku. 
Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz 
kiego” mieści się w lokału przy ul. Zachodniej 37. 
interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od | 
fi do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wieczór. Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k, miesięcznie, Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy pe 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer". Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 253. | 20k., zwycz. po 12 k. za wiersz petltowv'uh jega miejsce 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nia będzie. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb, 6, pół- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- | 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie, 


Cena ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. za wiersz 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrolegi I re- 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
_ ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 


Ag ; w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 
ŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król, Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. i E, Metzi i $=ka. 
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Varieté Helenów ES 


gy R” .MYSZKOWSKIEGO z ndziałem baletu i całego personelu. 


W niedzielą d: 28 b. m. o godz. 8 m, 15 wiecz. 
po raz pierwszy 


Noc Miłości Panna Z lalką 


Watentinowa 
EW rzędu w ges p yflatrrzem i 1.1 Móstowie: „Rozwódki* 
Bilety wcześniej nabywać można od dnia NPPYCEY w kaste teatru Wielkiego. 


.. % 
w poniedziałek d. 29 b. m. 9 godz, 8 m. 15w iaci. 
przedstawienie. 
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operetka w 8 nktach Wirtenborga, grana obecnie £ 


kompozytora wales powodzeniem w teatrze „Nowości w hm «>. 
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CZWARTEK 


DWIE KOCHANKI 
Miałem kochankę... 

Dla niej wszystkie siły 
traciłem... Z czasem stałem się jak zmora..; 
Pewniebym przez nią doszedł do mogiły, 
gdybym salę w porę nie pozbył potwora!,., 
Dzisiaj się czuję wprost o niebo S 
bo nowe. w życie me wstąpiła era.. 

Dziś mam kochankę znów... 
Ta siły krzepi — 
zwie cię z hiszpańska: Szustowa Maderal 


nostaa si wk 


Niezbędniy 


Krem i Eliksir 00 wej 


~ zbadany przez urzędy lekarskie. 


Przy cda zęby pozostają czyste, białe i leżeć: | 


WARSZA WSKA 


PRAIA tira Mła PETHI 


Wykonywa wszelkie roboty, w WA wake och Gd pralni chemicznej wchodzące, szybką, 


akuratnie i tanio. 


Dzisiejszy numer składa się „SSiĄżKi*) znajduje w niem wyraz dite 


z 8-miu kolumn, 


Kalendarzyk. 


Czwartek, d, 25 stycznia 1912 r. 
Dziś: Nawrócenie św. Pawła. 
Jutro: Polikarpu B. M, 


Księża jako. przedmiot spożycia. 


Do księgarni czeskiej w Pradze 
wchodzi chłop i żąda książek czeskich 
za pięć złotych. „Jakich chcecie ksią- 
žek? — pyta księgarz — nabożnych czy 
rolniczych?". „Wszystko jedno jakich — 
odpowiada wieśniak — ja ich czytać nie 
będę, bó nie uiniem czytać; aby tylko 
były czeskie”, 

Opowiadając tò zdarzenie, p. Stani- 
sław Posner (w artykule p. t. „Książka 


$ jako przedmiot qpuducia” w an lam 


li filje zę 
a 
IE Telefoni 851. ” 


14300—214——1 


szy czeskiego chłopa, duszy obywatela. 


„Może się ona kómu wydawać 
naiwną, albo i grubą, albo wogóła 

i ciasną. Mnie +się wydawała zà- 

wsze głęboko prawdziwą: Czyniła 

dla obcego obserwatora zrozumiałą 
kulturę demokratyczną Czech, wiel 

kie dzieła narodowe, dźwignięte z 

groszy chłopów czeskich”. 

Słusznie. Syn owego dziwnego 
chłopa został znakomitym historykiem 
czeskim, profesorem uniwersytetu pra 
skiego. 

W artykule p. Posnera' znajdnjćmy 
ciekawe cyfry. Niemcy wydają czaso» 
pism około 80,000 numerów bibljogra- 
ficznych, Francja; Stany Zjednoczone 
powyżej 10 tysięcy, Anglja około 9,000, 
Włochy około 7,000: W ciągu ostatnich 
jat dwudziestu Niemcy ogłosiły 500,000 
numerów bibliograficznych. W  Niem- 
czech u każdego prawie człowieka nle- 
zamożnego, drobnego urzędnika, rze- 
mieślnika, robotałka znaleźć można bł- 
bijotekę, nabytą za paręset marek, spłę- 
canych ratami. W krajach skandynaw= 


2. 
skich bibljotekę znaleźć można w ka» 
tdej niemal chacie wiejskiej. 

A u nas? 

Księgarze, pytani Q rodzaj | cha- 
rakter odbiorców książek poważnych, 
odpowiadają: „Te książki kupuje mło- 
dzież. Dawniej kupowali jeszcze mece- 
nasi, kolekcioniści, gatunek w rodzaju 
żubrów białowięskich, na wymarciu bę: 
dący*. 

„Trudno uwierzyć, — woła p. 
 Posner, — aby tak być miało, aby 
ta młodzież, gdy do lat dodzie, 
zaimie w społeczeństwie stanowim 
ska, zdobędzie dochody wyższe od 
tych, które posiadała, gdy była „mło= 
da* — odzwyczaiła się zasadniczo 
od czytania książek, odzwyczaiła się 
od ich nabywania na własność, Jak- 
że mielibyśmy prawo wtedy żądać, 
aby ksiązki kupował wieśniak, albo 
robotnik miejski, dia którego szkół 
nie mamy, poprostu okazji ani 
możności nauczyć go książkę cay- 
tać i książkę kochać** 

Wreszcie, przytaczając cylry ze sprae 
wozdań dwóch wielkich wypożyczalni 
książek w Londynie, z których jedna 
miąła w obiegu 350,000 tomów, dru- 
ga — 4 miljony tomów, piszę pan 
Posnet: 


„Kiedy słę fakię cyfry słyszy, za- 
czynamy rozumieć powagę kultury 
| pewnego kraju, zaczynamy też ro» 
zumieć, że książka jest, że może 
' spełniać swoją misję, że może ma- 
sy podnieść i do obywatelskiego 
|. ycia je zaprawiać. Nie dosyć jest 
cudze zdobycze podziwiać i z ich 
kontemplacji wnioski socjologiczne 
wyprowadzać. Rozszerzać nam na- 
-legy nasze rynki wewnętrznego spo» 
życia książki polskiej”, 


«Ty ai 


W poniedziałek ubłegły odbyły się 

' ściślejsze w drugim z rzędu ter- 
Trzeci i ostatni przypada na 
czwartek; dn. 25-go b. m. Onegdaj roz- 
strzygnięto o 80 mandatach, we czwar- 
tek zapadnie jeszcze decyzja wyborców 
co do 34, iak, że dotychczas obrano 
363 łów i fizjognomia parlamentu 
sią już zmieni po ierminie O- 


Centrum miało 102 posłów w par- 
lamencie ubiegłym, przy pierwszych wy: 
horach głównych otrzymało 84 mandam 
iy, przy pierwszych Ściślejszych 7, przy 
ostatnich 3, razem 94 czyli, że do 
stanu poprzedniego brakuje katolikom 
niemieckim już tylko 8 mandatów. Kon- 
serwatyści mieli 54 mandaty, zyskali w 
ple rwszem starciu 27, w pierwszych ŚCi- 
ślelszych 6, w drugich 5, razem mają 
38, brakuje im do poprzedniej cyiry 16. 
Socjaliści mieli 53, zyskali w pierwszym 
dniu wyborów odrazu 66, w pięrwszych 

ejszych 8, w drugich 21, razem po- 
siadają przeto 99 mandatów, prawie ty- 
le, co ceniruh w _ poprzednim 
parlamencie, więcej, niż centram zdoby- 
ło dotychczas. 

Narodowi liberali, którzy liczyli po- 
ednio 51 mandatów, zyskali w wy= 
rach głównych zaledwie 4, Za to 

pierwszy dzień wyborów _ ściślejszych 
przyniósł im 20, drugi 13 mandatów, 
razem przeto zyskali dotychczas 87 
mandatów, o 14 miej niż posiadali. 
Pósiępówa partja ludowa (w poprze: 
dnim parlamencie 49) nie zyskała w 
pierwszych wyborach ani jednego man- 
datu; w pierwszych Ściślejszych 17, w 
drugich 15, czyli brakuje jej do cyfry 
poprzedniej 17 mandatów. Partja' nie» 
miecka reformy i związek gospodarczy 
zyskały w wyborach głównych 4, w 
pierwszych Ściślę,szych 6, w drugich 4, 
razem 14, Reszta mandatów niemiecaich 
rozdrabnia się między partię państwową, 
weliów, związek chłopski i dzikich 


Polzcy posiadali, jak wiadomo, w 
parlamencie poprzednim dwudziestu po- 
słów, w pierwszych wyborach adobyli 
15 mandatów (Ł poseł polski był obrar 


ny w dwóch okręgach), w drugich ście 
ślejszych 2, razem przeto 17. Brakuje 
jeszcze 3 do poprzedniego stanu posia- 
dania, 

Po wyniku onegdajszych wyborów 
ścisłych powszechne jest przekonanie, 
że sejm Rzeszy wnet będzie rozwiązany. 
Rząd w najlepszym dla siebie razie po- 
zyska większość słabą j, wobec silnej 
opozycj, nie będzie mógi Żadnego ze 
swoich projektów przeprówadzić, Możli- 
we jest zresztą nawet, że blok rządowy 
wogóle znajdzie się w. mniejszości. 


L powodu wykopu Kolei 


„Dziennik Poznański" zamieszcza 
w sprawie wykupu kolei warsz»wiedeń- 
skiej artykuł, z którego wyjmujemy szcze- 
góły następujące: 

Gdy w połowie ubiegłego roku 
z Petersburga nadęszła wiadomość do 
Berlina, że kolej warszawskowiedeńska 
napewno będzie upaństwowiona, gdy 
wróbia na dachu świergolały już o tym, 
rada zarządzaiąca kolei warszawskoswie- 
dęńskiej przez usta barona Kronenber= 
ga, przewodniczącego tejże rady, oświade 
czyła, żę pogłoska ta jest tylko manewe 
rem giełdowym, 


W końcu lipca roku zeszlego |e- 
den z wielkich banków berlińskich „Bank 
tür Handel und Industrie* otrzymał 
wiadomość, że upaństwowienie kolei 
warszawsko.wiedeńskiej jest rzeczą por 
stanowioną; podano kurs akcji, jaki rząd 
zapłaci akcjonarjuszom, zupelnie SiĘ 
zpadzający z tym, który obecnie po- 
dano urzędowo. 

Wiądomość tą mogła pochodzić 
tylko z ministerjium rosyjskiego, Jest 
również. publiczną tajemniczą, że na 
giełdzie berilńskiej poczyniono wówcza» 
wielkie sprzeduże, tak zwane in blanco 
(na papierze), akcji kolei warszewiedeńe 
skiej ała urzędników rosyjskich, dökü- 
nano przez „Bank tir Handel und Indu- 
sirg“, 

Wszelkie komentarze są tu zby- 


Jakież stanowisko zajęta wobec 
skupu rada zarządzająca kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej” Odpowiedź tą brzmi 
—bardzo sinutael Zamiast zwołać na- 
tychmiast zebranie ukcjonarjuszów i 
przedstawić im grozę położenia, rada ta 
oblokła się w szatę milczenia i akcja” 
narjiuszom ha zapytania albo nie dawała 
odpowiedzi, alby odpowiadała, żę „urzę* 
dowo” o skupie nie jest (ej mie wikim 
domo, 


Spodziewano się, że w Warszawie 
utworzy się komitet obrony akcjonarju- 
szów wobec skupu kolei warszawsko- 
wiedeńskiej; ani zarząd ani rada zarzą- 
dzająca nie pomyślały jednak o tem, a 
có ciekawszć, że gdy pod kierownictwem 
banku „Beruuejm, Beer i Sp.*, w Berli- 
nie utworzył się komitet, który poczynił 
wszelkie możliwe kroki, celem zapobie- 
żenia pokrzywdzeniu akcjonarjuszów kolei 
warszawsko - wiedeńskiej, zarząd tejże 
kolel nie przyłączył się do niego i zajął 
wobec niego stanowisko, jeżeli nie nieprzy= 
chyinę, to wprost obojętne, Komitet 
niemiecki uzyska! „już pewne korzyści 
dia akcjouarjuszów, a byłby z pewno: 
ścią doszedł do lepszych rezultatów, 
gdyby akcję prowadzono wspólnie, 


Dziś kolei Warszawsko»Wiedeńska 
jest w rękach rządu, a rada zarządzająca 
nie zwołała dotychczas walnego nads 
zwyczajnego zębrania, nie założyła pro- 
testu, ani wydała żadnego komunikatu 
objaśiiaiącego, stowem jednego nie 
uczyniła kroku, celem zapobieżenia 
pokrzywdzenin akcjonarjuszów, Czy na 
io akcjonarjusze ustanowili radę zarzą= 
dzającą, aby ta występowała przeciw ich 
interesom? Gdyby fakt taki stał się w 
Niemczech, Anglii, Franci a nawet w 
objętych dziś rewolucią Chinach, prasa 
tych krajów napiętnowałyby postępowa* 
nie rady zarządzającej; a akcjosarjusze 
zmusiliby rądę zarządzającą do odszko- 
dowania. 

Wobec powyżej podanych faktów, 
jedynie można radzić akcjonariuszorn, 
ażeby realizu:ąc akcje, domayal się od 
banków wystawienia poświadczeń wraz 
z buinereu, że akcje zrealizowali, którę 
to poświadczenia, iak to wywalczyś 
komitet niemiecie, przez rząd rosyjski 
uznane będą na wałnych zebraniach, 
jako akcię rzeczywiste, Prawdopodobnie 


-= 
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iż rada zarządzająca kiedyś zwoła walne 
zebranie, na którem akcjonarjusze roze 
patrzą jej postępowanie*. 


Kobieta a społeczeństw. 


Gdy zapatrzymy się głębiej w nasz 
ustrój społeczny, ze smutkiem przeko= 
namy się, iż życie rodzinne,—ten naj- 
potężniejszy czynnik szczęścia ziemskie- 
go,—od niejakiego czasu, rozprzęga się 
i upada! 


Dom ludzki, z nielicznymi wyjątka- 
mi, iako pojęcie gniazda rodzinnego, 
istnieć przestaje. Stał się on raczej, w 
literalnem znaczeniu tego słowa, dachem 
nad głową — noclegem, — przystan- 
kiem, —punktem zbornym pewnej grupy 
osobników, niżeli stalęm ogniskiem ży- 
cia domowego, w szerszej przenośni 
moralnej! Swiadczą o tem smutne pustki 
w godzinach najodpowiedniejszych do 
zgromadzenia się rodziny, przy ogólnym 
stole domowej bięsiady, Świadczą o 
tem, przepełnione w tychże godzinach 
kluby, kuajpy, restauracje, cafe-Szantany, 
tingl tangle, aż do prostych szynków i 
nor przenajrozmaltszych, gdzię w pierw= 
szych „śmietanka*, u w ostatnich—„dno* 
naszego społeczefńistiwa, najchętalej i sy- 
siemiatycznie spędza wolne swe chwile, 
4 ogromną krzywdą dia domowego 
ogniska 1 z moralnym 1 materalayin 
uszczerbkiem dla dobrovytu własnej ro- 
dziny, 


Zapelnienie ludźmi kulturalnymi, 
poważnymi, nie rzadko—ojcami rodzin, 
==tych przytoczonych wyżej miejsc roz» 
rywkowych bez żadnej wartości moral- 
nej, a obliczonych li tylko na zyski—do= 
wodzi, iż ludzie owi, szukający tam za- 
bicia czasu albo nie mają własnych 
ognisk rodzinnych, albo te ostatnie 
znów z jakichkolwiek bądź przyczyn nie 
posiadają w sobie uroku... przyciąga- 
lącegóf Badając chociażby pobieźnie 
psychikę Tych maruderów źżycią rodzin= 
nęgo,—widziimy nie rzadko, iż przyczyną 
ku temu jest właśnie owe źle zorganie 
zowane ognisko domowe. Zycie—siłą 
swych argumentów siwierdza, że (en 
tylko pija męty, kto jest pozbawiony 
źródeł kryniczuych,=—ten fyiko ucieka 
od własnego kąta, komu ten kąt ponie- 
kąd staje się uciążliwym! Najwyżej ucy* 
wilizowane narody, a szczęgólniej, angii« 
cy, kuli życia rodzinnego na najwyższem 
stawiają miejscu, 


Dom mieszkalny, angielski, od wis- 
ków, a i dziś buduje się tak, iż najobe 
szęrniejsza i najlepsza jego część prze- 
znacza się dla rodziny i urządza się tak, 
iż nikt ani myśli tu © zamianie tych jas- 


‘nych słonecznych, mile przyozdobionych 


i wygodnych świętlic — na upstrzoną 


tandeiną poziatą, zimną salę restaura- 
i ARES 
U nas dzieje się inaczej! Za zmar- 


nowane, w rozmaitych „zakładach* i 
szynkach pieniądze przedsiębiorcy owych 
zakładów kupują sobie majątki i budują 
pałace, a ściąny mieszkania, przeciętne” 
go „burzuja* świecą Jolizną, urządzenie 
mieszkania obraża smak estetyczny, — 
ciasnota, mrok, a niekiedy wilgoć—o0d- 
pychają od siębie! ` 


Cóż mówić o mieszkaniach bied- 
nych robotników, — którzy tracą też 
Ay W grosz na różne - „restaura” 
cje“ 

Powodów ku' temu — mnóstwo l 
W pierwszej Hnji idą: złe stosunki ekowm 
nomiczne, warunki spoleczne, ośŚwiato« 
we, wychowawcze, — i — Co stąd wy- 
pływa, burzenie, za tak powiem, Życiow 
wych ideałów! 

Tak wysoce rozwija ne, niegdyś, w 
narodzie polskim pojęcia: Matki, żony, 
tradycji moralnych, szlachectwa duszy, 
wiary i młości — zanikły prawie, ia 
iem smęluem cmentarzysku ukochanych 
wspomuień, jak antyczne posągi naszęj 
lepszej przęsełości, stają Świetlane typy 
ideałów kobiecych. 

Typy ich, w osobach naszych ma- 
tek, bab, prabab, — już zeszły do gro 


bów, lecz każde czujące Serce polaka, 
wraz z Mickiewiczem, z (tęsknotą Bigg- 


nąc ku nim, — woła: 
„Ach l tu bydby. mi raj] — 
„Gdybyś Ty ze mną byłał* — 
Jeżeli masz nieśmiertelny Mickie» 
wicz, len mocarz myśli i słowe, cały raj 
zięnizki opieral na obecności ubok sie- 
bie anioła doinowego szczęścia, to czyż 
możemy się dziwić, iż w sło lać połem 
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nie jedno serce męskie szuka podobnea 
go upostaciowania upragnionej radości, 
wśród ludów tego Świata! 

Teraźnie,szość szarpią 1 dewastują 
prądy nowej cywilizacji — a na odwie« 
cznych naszych niwach, z zapachem 
zbóż i „Dzięcięliny*, stanęła współcze- 
saa kobieta, dwóch, zasadnicwych  ty« 
pów. 

Pierwsza — zę 
rzu'ne wyczulenie się inteligencji, — 
wznosi się umysłem nad zrywa 
ryzykownie nić tradycyjnych wierzeń, 
lekceważy piękno (chociażby przez uży- 
wanie obrażająco brzydkich  kapelu- 
szów), idęalizm traktuje, nie jako kult 
duszy, — lecz jako sztukę. Zyje krwią 
i nerwami, pozostawiając na los szczę” 
scia, Sian rożnorodnych dziedzin domo- 
wego życia, gdzie jej było tak dobr 
czyni olbrzymi krok naprzód, i — do+ 
maga się samouprawnięniał Chcs wraz 


z mężczyzną głosować w Dumie pań. 
stwowej... rządzić z nim w samorządach 
miejskich i równać sią we wszystkich 
stadjach życią cywilnego. I domaga się 
tego wówczas, gdy obca siła wygania 
nas z własnego zagonu — gdy wewnę- 
trzny stan społeczeństwa taki, iż ani je= 
den z żądanych atrybutów nikomu nie 
przyniesie najmniejszej korzyścił 

Druga — to kobieta z ludu. Niezra 
ona jeszcze, (z braku oświaty), ani pra- 
wideł towarzyskich, ani zagadnień ogól- 
no-ludzkich, — aie wdzięk jej prostoty 
— jest sita! Może ona stać się kamie- 
niem węgielnym lepszego społeczefńistwa 
(przy nieodzownych warunkach, oświaty 
i religii, albo — pójść odruchowo za 
aięodpowiadającemi dla jej natury prg- 
dam, — i stać się produkiem moralne- 
go zepsucia, przez nią wżerającego się 
w Kloto narodu, — ludi 


Do chat tych, gdzie mieszka prý- 
stota obyczajów, — gdzie się ELO WAŁ 
jeszcze nasz język archaiczny — do 
chat tych, droga wasza, bojowniczki, o 
lepszą przyszłość kobiety polskiej! — 
Musicie rozpocząć pracę u podstaw, ale 
pracę opromięnioną ideałami | naszych 


obywatelskich cnót, 
G. lózwikiewież. 


Konkur „Latni“ warszawskie; 


Z uwagi na zbliżającą się setną 
rocznicę Zygmunta Krasińskiego, Zar, 
„Lutni* warszawskiej przypomina @ 0- 
głoszonym konkursie na pieśń cztero. 
głosową męską, wez wtóru, do poezji 
dowolnie wybranej (choćby fragmanio= 
wej) z twórczości genjalnego posty. 

Nagród przeznaczono dwie rubli sto 


~i pięćdziesiąt. 


Utwory pod zwykłą formą konkur* 
su zamkniętego, należy nadsyłać pod 
adresem: „Na konkurs „Lutni*, Warsza 


wą ul, Moniuszki nr, 5do dn, 10 lutego ` 


1912 r. włącznie, 

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi dn. 
19 lutego 1942 r., jako w setną rocz 
nicę urodzin Z. Krasińskiego. 

Na sędziów zaproszeni zostali: p.p. 
Michał Biernacki, Piotr  Maszyński, Qu: 
staw Roguski, Władysław Rzepko I Mię- 
czysław Surzyfński, 


Wiadomaści opine, 


O Gkólnik. Ministerjum oświa- 
ty rozesłało okólnik, polęcający przed- 
sięwząić pewne środki celem zapobieże» 
nia nadużyciom z biletami ulgowymi, 

Mianowicie zauważono, że wycho- 
wańcy wyższych zakładów naukowych 
zbierają się w pewne grupy i, pod po- 
zorein urządzania wycieczek zbiorowych 
i żądają wydanie im biletów ulgowych në 
przejazd, 


O Ograniczenie własności 
polskiej. W ogłoszonych świeżo 
wyjaśnieniach Senatu znajdujemy dwa 
orzeczenia kasacyjne, osraniczające prawa 
osób pochodzenia polskiego do nabye 
wania nieruchomości na Litwie i Rusi. 

Orzeczenie z da: 27 kwietnia 1911 e, 
w. sprawie wileńskiego banku ziemskiegą 
oplewa: „Ustawa z dn. i maja 1905 r, 
nie daje osobom pochodzenia polskiego 
prawa nabywania majątków nierucho- 


mych od banków, które zatrzymują te 
majątki z powodu nie dojścia do Skuška 


względu na samo- 


- 


KE „0 


ZZ=Z 


gdcyłacji, chociażby majątki te - przeszły 
do banku od osób pochodzenia pol- 


= skiego*. 


inne orzeczenie Senatu z dn. 27 
kwietnia 1911 r., w sprawie Rogozińskiej 
opiewa: „Osoby pochodzenia polskiego 
nie mają prawa wykupu majątków ro- 
dowych w kraju zachodnim, sprzedanych 
przez właściciela towarzystwu akcyj= 
semu*, 


Ze świata, 


O Wanda Siemaszkowa w 
Paryżu, Z wielkiem powodzeniem 
występowała znakomita artystka polska 
w Paryżu w sali redakcji „Petit Journa- 
ła* i sali Tow. Cieograficznego wobec 
całęj kolonji polskiej i licznie zebranej 
publiczności francuskiej. 


O Howe kopalnie złota. Z 
Winnipeg, w Alasce, donoszą O wykry= 
ciu nowych kopalni złota. O 220 kilo- 
metrów od Dawon, nad rzeką Sexty 
Miies, znaleziono złotą żyłę, co wywo- 
łało nową gorączkę jak w latach dzie- 
więdzięsiątych ubiegłego stulecia. Kio 
tylko ma dość pieniędzy na kupno 
psów, sanek i prowiantów, ten wyrusza 
ku nowemu Eldorado mimo mrozów, 
dochodzących tam obecnie do 40 — 45 
stopni Celsjusza. Lista zmarłych będzie 
zapewne długa. 


Z Cesarstwa. 


A Agitacja żydów angiel- 
skich. „Golos Moskwy* dowiaduje 
się, że zydzi angielscy za przykładem 
amerykańskich, rozpoczęli agitację w 
chin, piwa OP RA 
WSR do Rosji, POWT 

zienaik zapewnia, że rosyjski mi» 
nister spraw zagranicznych nie przywią- 
zuje do agitacji tej żadnej wagi, i że ży- 
o RY nie mogą liczyć na ` uzy- 

anie jakichkolwiek speci h 
aiw w Kosil specjalnych przywi= 


4 Ciemneta ludu. We wsi 
Asłomosach, pow, jadryńskiego, zamor- 
dowana została staruszka Fiedorowa, 


poczytywana przez włościąn okolicznych 
za cza rodziejkę, z 


+ + 
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NOWY KURIFR ŁÓDZKY — 25 stveznia 1912 r. 


Z LITWY |_AUSI, 


X Rocznica Kołłątaja. Ko- 
respondent «Dziennika Kijowskiego“ z 
Jampola Wołyńskiego pisze: 

„Zbliża się dzień stulecia śmierci 
Hugona Kołłątaja (dnia 28 lutego n. St.), 
a parafianie Jampoiscy jeszcze nie otrzy- 
maii odpowiedzi od włądzy świeckiej na 
podaną prośbę o pozwolenie wmuro« 
wania dla niego  tabiicy pamiątkowej w 
miejscowym kościele, s 

„ „Słowacki posiada już widomy zńak 
czci w rodzinnym Krzemieńcu — pisze 
dalej tenże korespondent — Kołłątaj 
powinien mieć go w rodzinnych Deder: 
kałach-Wieikich, a że kościoła już tam 
niema, więc w jampolu nad Horyniem, 


x Zamknięcie Tow. dobro- 
ezynnościa „Mińsk, Jeżedn, Wied.“ 
(ar. 6) podają zdumiewającą wiadomość 
o uchwale ostatniego walnego zgroma- 
dzenia nieświeskiego  „Rz.-katolickiego 
Tow. przytułków i dobroczynności” co 
do dobrowolnego zamknęcia towarzy” 
stwa, ponieważ ubodzy wyznania «atoli- 
ckiego korzystają z pomocy mater'a'ne/, 
udzielanej im przez miejscowe prawu- 
sławne Tow, dobroczynności, 


X 0 „tajną szkołę polską: 
W tych dniach 2 wydział karny winnic- 
kiego sądu okręgowego bez udziału sę 
dziów przysięgłych rozpatrywał sprawę 
p. Stanisławy Korwin-Pawłowskiej, Os- 
karżonej o otwarcie w Wionicy bez od- 
powiedniego pozwolenia władzy nauko- 
wej szkoły, do której ucząszczało 11 
dzieci polskich, 

Szkoła owa została wykryta przez 
agentów, pomocnika naczelnika guber- 
njalnego zarządu żandarmerj, przyczem 
podczas rewizji, dokonanej w mieszka- 
niu oskarżonej, znaleziono tam podręcz- 
niki naukowe w języku polskim, mapy, 
tablicę i. kajety, 

Obrońca p, Korwin - Pawłowskiej, 
pomocnik adwokata przysięgłego Stanie< 
wicz, dowodził w swem przemówieniu, 
iż w danym wypadku nie Dbyio szkoły, 
była zaś jedynie nauka wspólna pod 
kierownictwem nauczycielki domowej, 
która mogła wykładać kilku osobom jed- 
nocześnie, 

Sąd skazał p,Korwin-Pawłowską na 
25 rub, grzywny. 


W przebraniu. Do ma- 
jątku Podkanueń, w pow, mumeńskim, 
gub, mińskiej, będącego własnością o- 
bywatelki ziemskiej p, iuszczowej, 
przyszło trzech strażników i wręczyli jej 
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ażeby natychmiast 
słuzbą do gminy, 
słuchała, 

Po powrocie do domu znalazła 
służbę związaną i brak 2,000 rb. w go- 
tówce, papierach procentowych i weks- 
lach, 

Okazało się, że strażnicy byli prze» 
branyini bandylami, 


stawiła się wraz ze 
Pani Guszczowa  u- 


X Odczyt Zamysłowskieyo. śe 


W wiłnie przy zapełnione) po brzegi 
sali klubu rosyjskiego sławetny pogrom- 
ca inopiemieńców, poseł Zamysłowski, 
zdawał sprawę z działalności trzeciej 
Dumy. 

W piérwszej części swej nie bardzo 
udolnej mowy streścił zasady uchwalo- 
nych, lub też znajdujących się w stadjum 
rozwoju projektów do prawa o walce z 
pijaństwem, o reformie zarządów gmin- 
nych, o asekuracji robotników, o prawi= 
ałacii budźetowycu, © Chełmszczyźnie, 
oraz o Finiandji, 


Drugą część odczytu poświęcił wy- 
łącznie sprawie walki z rewolucyjną 
młodzieżą studencką i z profesurą, 

Wedłu; zwyczaju, nie szczędził epi- 
tetów dła kadetów, polaków i żydów, a 
również bardzo częsta srogo karcił paź- 
dziernikowców zą ich niedorzeczności o 
charakterze zbyt liberalnym. 


X Wybuch. Na stacji towaro- 
wej w Wilnie w składzie lamp i nafty 
wydarzył się silny wybuch, którego o- 
fiarami padli: śiusarz IKonaszyc, Starszy 
lampucer Podlecki 1 młodszy Szulya, 
Konaszycowi i Podieckiemu musiano 
amputować nogi. Szulga ogiichł. 


Wiadomości krajowe, 


-+ wmwasć z Czech. Znany lite- 
ral i użienmKarz czeski, p. Franciszek 
Hovorno, wygłosi na rzecz Tow. bibljo- 
teki pubucznej w dnia 30 bm. w War 
szawie w wielkie; sai hotelu Europej- 
siegu, odczyt pel. „l ianciszek Palacky, 
jako pulityw*. 


+ Wykrycie bandy. Niela" ` 


wno policja śledcza lubelska przyłapała 
na gorącym uczynku kradzieży SKkór w 
składzie Pereca przy ul. Nadstawnej 
woźnicę oska Weinberga, 24 lał, z 
Markuszowa, z parą koni, zaprzężonych 
do wozu, na który miał być nałożony 
łup z owej kradzieży. Towarzysz Wein- 
berga zdołał zbiędz, 


Wkrótce wydział Śledczy dowiedział 


kradzieży był Sztokbaum, zwany przez 
swoich kolegów i podwładnych „Kajze- 
rem*, oraz że ów „Kajzer“ dokonał 
wspólnie ze swymi towarzyszami szere= 
gu kradzieży w Warszawie, Chełmie, 
Lublinie, Radomiu i innych miastach. 


W poszukiwaniu kierownika bandy 
złodziejskiej, Sztokbauma — „Kajzera*, 
oraz jego wspólników lubelski wydzia- 
se/czy wykrył, że przytułisko całej 
bandy znajduje się w m sszkaniu Ryfker- 
mana w doma nr. 614 przy ul, Nadsta- 
wnej, i tam właśnie aresztował całą 
bandę, składającą się z sześciu osób, 
mianowicie: Brafa Majera 28 lat, z Pu- 
ław; Flajsza'z:mana Szuiuna, 19 laf, z 
Opola; Fietdenuka letóćw, 18 lat, z Pu- 
ław; Masmava Moszka, z4 lat, z Iłży; 
Ryikermana >etokbauima Arona, 27 lat, 
z Wąwolnicy, 


W lokalu bandy rewizja wykryła 
skład kradzionych rzeczy mianowicie: u- 
brania, futra karakułowe, mufki futrza- 


ne i t, p. Agenci policii Śedczej podnie- 


Śli teź z ziemi kawałki frachtu kolejo- 
wego, po sklejeniu których okazało się, 
że za frachiem ur. 308 wysłano ze st. 
Chełm do st, Warszawa-Kowelska 3 pu- 
dy 17 funt, jakiegoś towaru. 

Wobec tego ową skrzynię zatrzyma= 
no w Warszawie i przekonano się w 
wydziale śled'”ym, że zawiera ona o- 
dzież i bieliznę, szradzioną w Lublinie 
u feiczera Moszka Sztokfisza, który 
wszystkie rzeczy poznał jako swoje. 


+ Napad na piekanję. O 
napadzie na plebanię w  Chruszczobro=* 
dach pod Zawierciem, o którym dono= 
siliśmy wczoraj, dzienniki sosnowieckie 
donoszą: 

Onegdai, o godzinie 6 wieczorem 
na plebanję we wsi Chruszczobrody pod 
Zawierciem, w czasie nieobecności pros 
boszcza ks. Śmurzyńskiego, napadło 6 
uzbrojonych Judzi, 


Obezwładniwszy obecnego tam księ- 


dza, bawiącego w gościnie oraz służbę 
domową i skrępowawszy ich powroza= 


mi, zamknęli wszystkich w kuchni, zaś 


sant 
jów. 

Bandyci porozbijali wszystkie meble 
i zabrali pewną sumę pienięizy oraz 
srebra stołowe. Zrabowawszy doszczęt= 


rozpoczęli  plądrowanie pokc= 


nie mieszkanie proboszcza, bandyci zbie. 


gli bezkarnie. 
W tym samym czasie ks. proboszcz 


Smurzyński wezwany był z Sakramenta- 


mi Swiętymi do chorego. 


Dowiedziawszy się gdzie bawi ks, pro- 


boszcz, bandyci postanowili udać słę na 


+ 
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Rosjanie na wygnaniu. 


Powieść, 


— Pawie Petrowiczu, mam do ciebie 
prośbę. 

— Naturalnie z pewnością o coś, co się 
nie zgadza z memi przekonaniami, gdyż 
inaczej nie nazywałabyś tego prośbą od- 
rzekł niespokojnie Paweł. 

— Tak jestli odpowiedziała Anna. 

— A więc powiedz mi ta w cale nie- 
spodziewaną prośbę! Powiedz! 
~ — Nie gniewaj się na mnie, Pawle, nie 
szydźfze mnie, nie odmawiaj mi tego jeduaęy* 
Pozwól — ochrzcijmy małego. 

Paweł zachował równowagę umysłu. 
Wstecznictwo; Hm! To jest rzecrywi- 
ście bardzo naturalnem, ale są, widzisz, rzeczy 
inje, także naturalne, które tak nie przyjom- 
ne by stać mogły, jak  nieoczexiwany 
nagły piorun w kominie, To jest faktycznie 
przykre, Anno Iwanowno! Gdyśmy się pobrali, 
-tzyrzekliśmy sobie w zajemnie, że odtąd raz 
na zawsza nie zbliżymy się do kKsiężej sukni 
teraz zaś, jak widzę, musimy iść « prosić księ- 
úz» o przebaczenie. Jo jest prawdziwie przy- 
krą rzeczą. 

— Dlacrego przykrął, przecie nie po- 
szliśmy jegzaza i uąprysfiŚmy gu o przebacza 


trzy wezwania 


od sędziego śłedczego, się, że inicjatorem i 


nie. Ty zaś mówisz: my! Ty możesz zostać w 
domu, ja sama tego dokonam, 


Zdaje mi się, że dziecko także 
mnie należy; zważ dalej, że tego rodzaju 
stępowanie może za daleko zaprowadzić, 
moje dziecko będzie ochrzczone. Jest to 
gorszy przykład dła „przyjaciói*. 


do 
po- 
gdy 
naj- 


— Czyż moi przyjaciele różnią się od 
twoich, — Pawle? zapytała Anna z naciskiem. 
| — Nie, odrzekł Paweł; jeżeli mówię „przy 
jaciele*; to mówię to w jak naiczystszej in- 
tencji. Wiesz, że mamy przyjaciół, tu się nie 


rozchodzi 0 osobę: Jedną, drugą, kilka 
wreszcie, lecz rozchodzi się o zasadę! Natu» 
ralnie, zadanie jest nieco zaciężkie! Gdyż Pare 


weł Petrowicz uwaza poddanie dziecka panom 
przemocy i gwałtu za zbrodnię; Anna iwane - 
wna na tomiast jest zupełnie przeciwnego 
zdania. Cóż by Salomon na to powiedzia:?, 
mianowicie, ten mądry Salomon. Tak, my wie- 
my, coby na tego rodzaju wypadki od- 
powiedział prawedawca Salomon, my o tem 
wiemy. Aano kwanowno, lecz my nie możemy 
się od woływać do praw, których nie uzna- 
jemy. 

— Dla tego także ja prosiłam, Pawła Pe- 
trowicza, o ochrzczenie dziecka. Ja prosiłam! 


— Muszę odnależć w sobie pewien ar- 
gument. Powiedzą .przyjaciełe: pfel; Pa- 
wel Petrowiez, tn wfraśnie, który księźą spu- 
dnicę zntenawidcił gdy się żenił, teraz właś- 
nie pozwała swojej żonie na ochrzczenie 
dziecka. Cóż na to odpowie Pawei? 


— Pawe! wypełnił życzenie swojei żony, 
ponieważ ją kochał, odpowia Paweł: 


kierownikiem tej 


wy= 


jego spotkanie, by groźbą śmierci 


— Lecz na to odpowiedzą przyjaciele: 
kochał więcej kobietę, aniżeli prawdę; Paweł 
nie jest tyin, któregobyśmy sobie życzyłli! 
Naturalnie, że idąc tą drogą dalej, 
możnaby, jak się to mówi, z igły zrobić widły, 
Wiemy, że obecnie, tak jak jest, wszy» 
stko jest możliwe, lecz dlatego właśnie, ilan- 
ka, dlatego wiaśnie najgorętszem mojem Zy- 
czeniem byłoby, zebyśmy raz postawili pewna 
normy, dotyczące nas I naszych dzieci Nis 
czynię ci żadnych wyrzutów, gdyż i mnie mo- 
że to samo spotkać, — a potem, potem 
mógłby nastąpić ten sam siosunek, tylko z 
pewnein odwróceniem, Jakże więc postąpimy? 
Ja nie chce się w pierw niczego jąć bez two- 
jej porady! czy w tym wypadku życzenia nā- 
szą mogą sobie rękę podać? Czyż 
ochrzcić i nie ochrzeić zarazem? Czy możemy 
się zgodzić bez narażenia swego sumienia? 
Gdyż ja chociażby nawet miało przyjść do 
rozwodu, absolutnie się nie zgodzę, Gdybym się 
się zgedził, kolo naszę byłoby zerwane, 
Czyż nia prawda? 

— To iest rzeczywiście, Pawle, smutne, 
ale jak powinniśmy postąpić? Sama nie znaj» 
duję w tei sytuacji wyjścia; nie mam, nie bę- 
dę miała spokoju, dopóki nie zostanie och- 
rzeczone dziecko, Ja wiem o tem, że to jest 
fantazja, zabobon, ale cóż ja na to poradzę, 
Pawel 


(©. d. m.) 


możemy 


- ten już zbankrutował — że blizka 


nusić na ks. S. zeznanie, 
thowuje pieniądze. 

Zostawiwszy więc powiązanych dom 
mowników, bandyci opuścili plebanię. 
Skorzystali z tego obecni na pleba- 
pji i zawiadomili straż ziemską, która 
udała się w pogoń za bandytami. 

Jadący na bryczce policjanci, 
rzawszy grupę idących drogą ludzi, 
żądali od nich zatrzymania się. 

Na żądanie to iudzie cl 
dzieli salwą strzałów. 

Nastąpiła wymiana strzałów z obu stron 

rezultatem czego było zabicie 2 neżnaj0- 
mych ludzi. 


Następnie okazało się, że zabici są 
znanymi policji bandytami. Nazwiska 
ich sąż Mucha i Gola. Przy zabiiych 
znaleziono zrabowane ea płebanji pie- 
niądze i srebra. 

Policjanci wszczęli pościg za resztą 
uciekających bandytów, z których jeden 
wpadł w ręce policji,  Zeznał on, że 
sam, jak jego współlowarzysże, pocho- 
dzi z Dąbrowy, dokąd teź skierowali u- 
cięczkę, 

Wczoraj wieczorem policia dąbrow= 


gdzie przem 


uj- 
zam 


odpowie- 


sku dokonała kilku aresztowań w Dąb 


rowie, które prawdopodobnie stoją w 
ścisłym związki z dokonanym napadem 


Straż ziemska ząbkowicka ujęła w 
lesie jeszcze jednego banaytę, Jest nim 
zbiegły z Syberji Kasper Mazur. 


przedstawienia dla naszych 
abonentów. 


Na dziewietnaste z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 
w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się 


we Wtorek 30 stycznia r.b. 


wybraliśmy nadzwyczaj dowcipną ko- 
medję Szekspira p. t. 


Wiele hatasu o nic 


Bilety, za okazaniem kwitu z opłas 
conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma: naszego. po nastę- 
»ujących cenach: 

Loże po rb. 1.80. 
Krzesła w 1,213 — — 60 kop 


= A, G i ma 48 
z 8,9, 10,11 i 12 42 
A 13, 141 16 — 37 
$ 16, 17 i 18 — 32 

pozostałe — — 27 
% boczne bliźsze — 40 
s dalsze ——— 32 
r najdalsze — — — 25 
Balkon 1 rz — — — — 35 
„= 213—— — — 30 
S 4i 5 — — — — 25 
5 6 Tig — — — 20 
Galerja numerowana — 20 


Nienumerowana — — — 12 
a i programy bezpłatnie. 


|=! De 


KRONIKA. 


m (r) Qżywienie. W ostatnich 
dniach daje stę zauważyć niejakie oży= 
wienie w ruchu handlowym, Hotele prze- 
pełnione. Uirwala się przekonanie, iż 
zasiój mija, że kto miał zbankrutować, 
jest 
nowa chwiia rozkwitu handlowego. Oby 
nie było ono zawodne. 


m= (r) Odwilż. Temperatura pod- 


niosła się +- 20 R, 
i jej następstwo: błoto. 

= (r) Sprawy miejshie. W 
magistracie łódzkim odbędzie się jutro 
posiedzenie w sprawie policji dodatko- 
wei W obradach weźmie udział guber- 
nator piotrkowski. 

= (e) Skrócone adresy, Na- 
czelnik urzędu pocziowe-telegralicznego 
podaje do wiadomości osób i firm, ko- 
rzystających ze skróconych lub umówio- 
nych adresów ielegraficznych stosownie 
do istniejących przepisów, że winny w prze- 
ciągu stycznia St, st. uiścić opłatę w 
kwocie rb. 10 za rok 1912, po upływie 
bowiem iego terminu telegramy z wyżej 


W mieście odwiiż 


pomieniouemi adresami nie będą im 
doręczane, 
=) Z „Wiedzy””, Wobec 


kiale wzrastającej "liczby czytelników, bis 


ROWY GURJER ŁUOZŻKI — 25 srycznia 191Z r. 


bljoteka I przy ul. Rozwadowskiej nr. 
15 czynią odtąd będzie o godzinę 
dłużej. 

Otwierana, mianowicie, będzie cos 
dziennie już O godzinie piąte, żeby tą 
część publiczności, która dowolnie roz= 
porządza swym czasem, zdążyła zmienić 
książki, zanim po skończonej pracy ttum 
nie napłynie ludność fabryczna, 

Równocześnie też, na ogólne życze” 
nie, zmieniany zostaje czas dyżurów 
niedzielnych, W niedziele | święta bi- 
bljoteka będzie czynną od godziny 12 
do 2-giej, — czyli że © godzinę będzie 
wcześniej otwieraną i zamykana, niż to 
było dotychczas, 

Zmiany powyższe za owiedziane są 
wyłącznie w bibljotece dl-sżo, bibljoteka 
zas ua balulaci pozostaje prey godzi- 
nach poprzednich, 


= (e) Koło pracowników 
kolei fabryczno+łódzkiej urządza w lo- 
kalu własnym przy ulicy Widzewskiej ar. 
73 w niedzielę koncert. 


== (r) Z „Przyszłości, W 
sobotę k |. 27 siyczma O godz 8 wie» 
czorem w sali Tow, abstynentów „Przy= 
szłość* przy ulicy Fańskiej nr. 27, bę- 
dzie urządzona wieczurnica z urozinaie 
conym programem, dia członków Tow 
| wprowadzonych gości, 


= (r) Że zgromadzenia ce” 
chu kuoclumistrzów. W środę 
dnia 31 stycznia 1912 roku o godz, 8 
rano w kościele Św. Stanisława Kostki 
odbędzie się msza uroczysta „na intencję 
Zgromadzenia, na którą zarząd zaprasza 
pb: kuchmistrzów, pracujących w Ło= 
zi. 

Po południu o godzinie 3 i pół 
w lokalu Stowarzyszenia majstrów fa% 
brycznych (Nowy Rynek pr. 6) odbędzie 
się oficjalne otwarcie cechu. 

Wieczorem o godz, 9 odbędzie się 
zabawa towarzyska w sali Domu Ludo" 
wego przy ul, Przejazd 34. 


= (r) Z cechu czeladzi 
pofńiczoszuiczych. Roczae ogól- 
ne zebranie czeladzi pofńczoszniczych 
odbędzie się w niedzielę dnia 28 stycz: 
nia r, b, 


Porządek dzienny: 1) odczytanie 


* protokółu ostatniego ogólnego zebrania; 


2) przeczytanie rocznego obrachunku za 
rok 1911; 3) wnioski starszych czeladzi 
i 4) wybory: starszego í podstarszegoa 
częladnika na 3 lata, członków komite» 
tu na rok 1912 i wożźnego. 

Wszystkich członków oraz pp. maj 
stów | członków prolekiorów cechu 
prosi starszy czeladnik o punktualne 

romadzenie się w lokalu p. Millera 
(Mikołajewska nr, 40) o godz. 2 popo* 
łudniu. 


= (r) Teatr „Casinoś zaku- 
pił na wyłączną własność niezwykle 
piękny obraz: „Damę Kameljową* — 
w wykonaniu Sary Bernhardt i całego 
zespołu artystów jej teatru w Paryżu. 

Sara Bernhardt grała poraz pierw- 
szy dopiero dła zdjęcia kinematogralicz- 
nego i dziś już, dzięki staraniom dyrek- 
cji teatru „Casino“, szersza publiczność 
zyskuje możność podziwiania nieporów- 
nanej artystki w jednej z najlepszych jej 
kreacji. 

Głośny dramat Dumasa, odegrany 
przez takich artystów, czyni na widzach 
niezwykle silne wrażenie, szczególniej 
akt ostatni, gdy Sara Bernhardt odtwa= 
rza z jej tylko właściwym nieporówna= 
nym artyzmem scenę śmierci bohaterki, 

Obraz ten demonstrowany będzie w 
„Casino? tyiko do piątku bieżącego ty- 
godnia. 

== (e) Cemy węgla. Przed 
mrozami korzec węgla na kolei kosztow 
wał rb. 1 kop. 15, podczas mrozów 
rb. 1 kop. 30 a nasiępnie rb. 1 kop. 40 
obecnie zaś rb. 1 kop. 35. 

W składach przed mrozami kórzec 
węgla kosztował rb, 1 kop. 50, podczas 
mrozów rb. 1 kop. 60 i rb. 1 kop. 65, 
obecnie zaś rb. 1 kop. 50 4 

Zadziwiająca jest tu okoliczność, iż 
w kopalniach ceny węgla zupełnie nie 
uległy zmianie; widocznie jest to kome 
binacja miejscowych hurtowników, 


= (r) Echa sprzeniewie- 
rzenia, Pomocnik prezydenta miasta 
p. Andrejew upoważniony został do 
przepr owadzenia kontroli w sprawie 
sprzeniewierzenia dokonanego przez sę- 
kwesiratora magistratu irabickiego, w 
celu ścisłego określenia przy włąszczonej 
sumy podatków, 

Dotychczas zgłosiło się do kasy 
miejskiej kilku obywateli, z zawiadomie- 
niem, że wpłacili Grabickiemu naletne 


od nich podatki, na co sekwestrator 
wydał im prywatne pokwitowania. 

Dodać należy, że G. jako sekwe- 
strator miejski nie miał prawa przyjmo- 
wać podatków, należy je bowiem 'wpła- 
cać bezpośrednio do kasy miejskiel, 

= (r) Z Tow. Krzew, Ośw. 
W bieżącym tygodiiu w sali T. K. O, 
przy wiicy Mikołajewskiej 11, odbędą się 
następujące odczyty: 

W sobotę, dnia 27 stycznia o g. 8 
wieczorem, prot. Dobrowolski, uczestnik 
słynnej belgijskiej wyprawy do bieguna 
południowego na okręcie „Bèlgika“ pod 
kierunkiem Ueriache'a, wygłosi pierwszy 
swój odczyt o tej wyprawie, Prof, Dob» 
rowolski podzieli się ze słuchaczami 
wrażeniami z tej ciekawej podróży do 
krainy wiecznych lodów. 


W niedzielę zaś, o godzinie 4 po 
poł. prof. L. Pomian-Biesiekierski mó- 
wić będzie o twórczości św. Franciszka; 
z Assyżu, Arcydzieło poezji czynu =-= 
„Fioretti“ („Kwiateczki* św. Franciszka), 
Praca społeczna św. Franciszka, dążenie 
do najwyższych ideałów, stosunek bgs 
hatera „łwiateczków* do ludzkości i przy- 
rody, 

jego życie wewnętrzne, stopień wy= 
kształcenia, hymny miłości. Scientia in= 
iaraa Biogralia bohatera, Sw: Franciszek 
w obrazach Mevilla i Giotta., Gioconda 
Siuta. Paul Sabater I Lew- Tołstoj w sto- 
sunku do św. Fr. z Asyżu, 

Odczytem tym pro Biesiekierski 
zakończy swój cykl piękitycii odczytów 
6 poezji przeszłości, wypowiedzianych 
z wielkiem powouzewiem w I KU. 


= (r) £nalezione dokumen 
ty. Naczelnik łódzkiego biura pocto: 
wego przesłał do kancelarji wydziału 
śledczego następujące dokumenty, znam 
lezione w skrzynkach pocztowych: Kwit 
z lombardu przy ul. Zachodniej nr.31, 
nr. 149360, z lombardu przy Pasażu Ma= 
jera numery: 161358, 147267, 182545, 
167129, 107335, ; 163163, z lombardu 
przy uiicy Południowej ur. 20 kwity za 
numerami. 126517, 113901, 118509, 
137402, 89568, 64320, 71212 i 146085, 
Prócz tego Znaleziono książeczką Kasy 
oszczędnościowej na imię Józefy i Helga 
ny Lisieckich. 


WYPADKI w ŁODZI 


== (p)ńopnięty przez konia. 
O fiara strasznego wypadku stał się 
wczoraj na ulicy Młynarskiej nr. 18 
jakiś woźnica, lat okało 40, którego koń 
kopnął w gławę. Uderzenie było tak 
silne, że wywołało strzaskanie kości 
czołowej i wstrząśnienie mózgu. 

Nieszczęśliwego odwieziono w stanie 
groźnymi do szpitala Poznańskich. 

= (e) Przy pracy. W fabryce 
przy ulicy Długiej 91 pocuwycony został 
pa pas transmisyjny robotnik Herman 
ersak, lat 60, 

Lekarz Prógotowia stwierdził dotkli- 
we okaleczenię pleców. 

W fabryce przy ul. Aleksandrowskiej 
nr. 108 okaleczyła w maszynie prawą 
rękę Marjanna Zajączkowska, lat 23. 

I w tym wypadku wzywano pomocy 
Pogotowia. 


= (e) Na gorącym uczynku, 
Onegdaj, o godz. Jeej wieczorem, za- 
mieszkały | rzy ulicy Wolborskiej Szlama 
Tracz, skradł parę kamaszy ze sklepu 
z obuwiem Leona IMowaleka, przy ulicy 
Piotrkowskiej nr, 18, lecz został przy- 
trzymany i odprowadzony do cyrkułu, 

= (ej Oparzenie. Onegdaj, o 
godzinie 5-ej nad renem w fabryce Szai 
Rozenblata przy ulicy Karola nr. 36, pę= 
kła rura w kotle, przyczem palacz iyuna- 
cy Świstuniak został oparzony. 

Świsiuymaka odesłano do szpitala 
fabrycznego, : 

= (p) Slizgawica. Na ulicy 
Brzezińskiej nr. 62 poślizanął się wczo* 
raj Szczepan Opała, lat 70. ; 

Skutki upadku były fatalne — sta- 
ruszek zwichnął prawą rękę. 


a= (p) Na kurcze żołądka 
zasłabły wczoraj dwie osoby: przy ul* 
Cegielnianej nr. 58 Józef Kwela, robot- 
nik, lat 54, a przy ulk Nowo-Cegielnia 
nej m. 37 — Chaim Weil, kupiec, 
lat 32. 

w obu wypadkach wzywano pomo* 
cy Pogotowia, 


= (x) Drobny ogień, Wczoraj 
w południe, przy ul. Zakątnej pod nr. 
3, w jednen z mieszkań parterowego 
domu drewnianego, od nadmiernie roz» 
palonego pieca zapaliła się ściana, Po- 
nieważ ogień spostrzeżono późna, prze» 
to płomienie wydostały się już ną dach, 


Ne 20. 


A Z A M 


Ogień ugasiły w ciągu 1 godziny 
1i H oddziały straży ochotniczej. 


Podczas akcji ratunkowej uległy 


częściowemu zniszczeniu dwa mięszkae - 


nia, Straty wynoszą kilkaset rubli, 
= (e) Kradzieże, Wydział 
śledczy zawiadomiono o następujących 
kradzieżach. 

Z mieszkania Rojzy Lewkowicz 


przy ulicy Brzezińskiej nr. 7, niewykryci 


złoczyńcy, za pomocą podrobionego 
En skradli różne rzeczy wartości 
5 rb, 


Z góry domu przy ulicy Plotrkow= 
skiej skradziono bieliznę, należącą do 
Józefa Grawe wartości 456 rb; = prze» 
jeżdżającej ulicą Południową, około do= 
mu nr. 11, resorki, skradziono plusz 
wartości 150 rb. Plusz stanowił włas- 
ność „firmy „Polakow i $ łuchowski”. 

Podejrzanych © powyższą kradzież 
Lejbę Frydmana i Chila Dratwę policja 
aresztowała, 

Z mieszkania 
skradziono różne 


rubli, 
ZAMIEJSCOWA. 


= (z) Epidemja szkariaty: 
my w okolicy. We wsi Gatka stara 
w gmime brus, w powiecie łodzkim, wy- 
buchła epidemicznie wśród dzieci szkar» 
latyna, Dotąd epidemia objęla osiem 
domów, mianowicie; Franciszku Zuckow= 
skiego, Antoniego Puzdra, jana Sadio, 
Mateusza Nowaka, Piotra uarnysa, Szy” 
mona jakóbca, Szczepana Bińka i ku- 
kasza Sze zepanika, Ary 


Dla zarządzenia środków zaradczych, 
w celu stłumienia zarazy, władze po- 
wiatowe delesowały do starej Gatki de- 
która Wieliczkę oraz felczera St.Lenarto- 
wicza, 

= (e) Z Piotrkowa donosi 
nasz korespondent: W dniu 22 lutego 
r. b, w drugim departamencie warszaw- 
skiej lzby sądowej na kadencji u nas, 
rozyatrywana będzię po raz drugi głos 
śna w swoim czasie sprawa 0 zabój- 
stwo rodziny Żylbermanów w Tomas 
szówie. Zabici zostali wtedy Zylbermaa 
i jego cała rodzina; oskarżeni o powyż- 
sze zabójstwo byli: Karol Nowak, Leon 
Ociński i Stanisław Teotilowski. 

Proces powyższy był rozważany 
początkowo we wrześniu 1911 roku w 
okręgowym sądzie. £ powodu braku 
dowodów sąd uniewinnił podsądnych, 
oraz oddalił ukcję rodziny Zylbermanów 
w sumie 4,000 rb. 

Przeciw temu wyrokowi założył 
protest prokurator, do którego przyłą* 
czyła się i rodzina zabitych. 


— Z powodu drożyzny panującej u 
nas, żydowskie Towarzystwo dobroczyn= 
ności rozdzičlito w ubiegły czwartek po« 
między biednych żydów 5,000 funtów 
chieba, które zaofiarował p. Markus 
Braun. 

P. Braun zaoliarował również 125 
rubli w gotówce, soraz wagon wegil, 
które rozdzielono pomiędzy biednych 


Jana Razmyślewicza 
rzeczy wartości 22 


żydów. 
= (€) Z Kalisza donosi nasz 
korespondent, iż podczas rewizji ma- 


gazynów i wagonów ładowanych na sta- 
cji Kalisz, dokonanej przez specjalną ko- 
misję, wyuelegowaną z Warszawy, Oka= 
zało się, iż mayazyny i ładunki znajdu- 
ją sią we. wzorowym porządku, za co 
członkowie wyrazili magazynierowi po 
dziękowanie. 


Ma być jeszcze rewizja inwentarza 
biurowego, oraz sprawdzanie personelu 
służbowego. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje; 

Dziś, we czwartek, odegrana będzie 
znakomitą sztuka w 5 aktach p. t. „Ban- 
kructwo* b,órnsona, 

Jutro, w piątek, „W pogoni za wdc- 
wieństwem" w 4 aktach. 


W sobotę, po cenach nalniższych, 
dana będzie sztuka w 12 odsłonach L. 
Tołstoja „Zywy trup“, wieczorem zaś 
o godz. 8 mia, 15 ukaże się po raz 
pierwszy arcywesoły wódewil ze śpie- 
wami i tańcami w 8 aktach p. f. „Dwa 
naście żon Jafeta"*, z muzyką Millóckera, 
w akcie drugim odśpiewa p. Jasińska 
dwie najnowsze piosenki z operetki p. t. 
„Jej adjutant* jako wkładki do tej sztuki, 
którą dyrekcja przygotowuję z całym 
nakładem pracy. 


} 
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NY ZO, 


a a a 


Na żądanie p. inspektora do spraw 
prasy, na zasadzie ustawy O prasie, jO- 
mieszczamhy następujący: s 


Aorertart o Komentarza 


zamieszczońego w rojko. 
wym numerze „Aur, Łódz, 


— Z a 


Powoduiąc się prawdą, zmuszony 
tem raz jeszcze korzystać Z prawą za- 
ierania głosu we własne, sprawie, Nie 
chcąc atoli golami irazesami sugest, onom 
wać czytelnika, „rzedsiawiam wraz % ni- 
niejsżem do uaaania Redakcji rozporzą- 
dzenia władzy szkolnej, kióre Służą nia 
przepartymi dowodami, ze „Komentarz 
od redaxe“ przytacza wzyjędem mme 
zarzuty nietzasadniońe, 


1) Dowód z dn. 20 lipca. 1906 r, 
świadczy, że nie gmina, lecz kurator 
szkół żydowskich łódzkich pierwotnie 
przedstawił mnie na nauczyciela zapa 
spwego, 8 przytóczone w owem przede 
stawieniu faktyczne zasługi wyróżniają 
mnie z ogólnej masy nauczycieli i wy- 
kluczają w zupełności „system protek- 
cyjny”. 

2) Dowody z dnia 18, 19i 21 sierp- 
nia 1906 r. świadczą, iż nie gmina, lecz 
władza szkolna powołała mule na nau- 
czyciela religji do gimnazjum na żądanie 
wielebriego rabina łódzkiego p, Majzla, 
i jednocześnie na nauczyciela zapasowe” 
go z pensją nie 200, lecz 500 rb, Zaś 
z zajęć na kursach wieczornych zostałem 
` mwolniony zupełnie, Powołania na śta- 
nowisko nauczyciela religji mojżeszowej 
pauczycieli miejscowych szkół rządo- 
wych praktykuje sią powszechnie: .w 
Warszawie, Lublinie, Kaliszu, w gimnam 
sjum iuiejszemi Witanowskiego i ii 


3) Dowód z dnia 11 listopada 1906 
r. opiewa, że moje obowiązki są nieco 
szersze, niż obowiązki zwyczajnego za- 
pasowego nauczyciela, gdyż zostaje w 
rozporządzeniu inspektora szkół łódzkich 
dó poruczeń w chederach i szkołach 
żydowskich, w godzinach wolnych od 
zajęć w GZ: uee Zatem znów wyklu- 
czonym jest „system protekcyjny* jako 
zupełnie zbyteczny. 

. 4) Dowody z dnia 23 grudnia 1909 
roku | inne świadczą, iż żadną miarą 
nie gmina, jako organ podrzędny, lecz 
władza szkolna, na mocy rozporządzenia 
J. W. kuratora okręgu naukowego wara 
szawskiego, powołała mnie na przełow 
żonego 2 klasowej szkoły ogólnej, nie 
pozbawiając mnie zarazem lekcji w 
gimnazjum, jako  „kompensaię* (tak 
pisze władza), wobec zakwestjonowania 
przez minisierjum oświaty mej gaży w 
gimnazjum, którą odzyskałem po wielu 
stratach 1 wysiłkach, 

5) Dowody z dnia 11 marca i 12 
sierpnia 1911 roku i inne świadczą, że 
nie gmina, lecz władza szkolna znów 
powołuje mnie na nauczyciela zapaso- 
wego z pensją 1000 rubli, ze względu 
na zmniejszenie o 25 procent gaży w 
gimnazjum za wykłady religii, — powo= 
dując się nie „systemem proiekcyjnym”, 
lecz zasługami postrzególnemi, gdyż ani 
jeden z nauczycieli żydowskich, prócz 
mnie, nie może się chlubić, iż bez 
przerwy piestuje godność nauczyciela w 
Łodzi 28 z górą lat na pożytek najbie- 
dniejszej warstwy ludności żydowskiej 
łódzkiej. 

l nie na wielki szacunek zasługi 
wałaby gmina taka, przed którą zacho - 
dziłaby potrzeba używania „systemu 
protekcyjnego* wobec tak licznych za. 
sług, jakie położyłem dla szkolnictwa 
żydowskiego w Łodzi. Jak zaś wykonym 
wuję jednocześnia i jędne i drugie obow 
wiązki, najlepiej o tem świadczy recen- 
zja władzy szkolnej z dnia 29 i 30 gr» 
dnia 1911 r., którą również przedsta= 
wiam kKedakcji, jako korpus delicti, o» 
raz wiele odznaczeń z iat poprzednich, 
wyróżniających mnie z ogólnej masy 
inuych nauczycieli, Co zaś do czasu, to 
na mocy rozporządzenia władzy z dnia 
16 paździeruika 1910 roku, które ró- 
wnież pizędstawiam do uznania Re- 
dakcji, — iekcję podrzędne, jak robótki, 
śpiewy, rysunki, kaugraija cic, zamie- 
sZczOne Są pizez właściwych nauczycieli 
i nauczycielu, bym mógł swobodnie u- 
dzielać lekcji w zimnazjun, Więc znow 
nie gmina. 

A czy nie jest ciekawym Zarówno 
fakt, ula czego mianowicie jeddyni nati- 
czyciewom piacą W domach yrywalnych 
po SU, ÓU rubu ża lekcje thiesięczinie a 
iudyw tyko AŻ, 15?? Czyżoy w) ue py- 
ła czasem Sprawka gminy?i 


NOVY FUPIEP ŁÓDZ 


Łatwo zatem pojąć, dlaczego mia 
nowicie taż sama „mna nie powoduje 
się temiź sam mi wz. gfami w StosiUn- 
ku do imnych nauczycie , przybyłych z 
innych miast zaledwie przed kilka laty, 
lub ma acych nie specjalne pedagogiczne 
wykształcenie. 

„Komentarz Od redakcji" pragnie 
przekonać czytelników, iż ja w. pierw- 
szym ście „sdram śię dowieść” i t d. 
Ciekawe, kOjO uważa „Komentarz“ 
éžytėiikow swolci? Chyba puiralią sami 
Oni doOjSĆ, O cu fm właściwie chudai W 
każdymi iazie me O io, by „uowieść* 
it U, iecz jedymie O  wyświslienie 
prawdy, —uie tej piawdy, która dzieł ju- 
UZi A „luszych* j „Waszyuli*, chOciaż 
by gliaszychi”* było ninji, lecs prawdy 
dia wszyżikich „ednawiej I W kazdym jg- 
Zyski pojąlicj., 


O ile otrzymana po wsże czasy 
przezemnie yaża z wpłacariych na utrzy- 
manie szkół żydowskich pieniędzy ód. 
powiada w zupełności celowi ogólno- 
społecznemu, bardziej wiadomefn 
jest obywatelom łódzkim, 
nfż jak się to zdaje „Kom gn- 
farzowiod redakcji”, gdyż są 
to w znacznej części moi wychowańce. 
Wątpienie w tym wypadku mogą wżbu- 
dzić inoe, nieznane im Osobistości, Ze- 
chce zalem „(Gomentarz* zamienić wzzię- 
dem mmé  „sysiem protekcyjny* na 
„obowiązek obywatelski“, kióry wów- 
czas $topuiówo rozgałęzi się również w 
stosunku do muych nauczycieli. Kojarzyć, 
nie żaś drażnić jest zadaniem prasy, 


W pełną życzliwością walczyłem 
i gotów jestem nadal walczyć za słusz- 
ny regres kolegów do gminy, z powodu 
wyznaczenia wszystkim jednakowej żąda 
pomogi 50 rubli, lecz za słuszność wal- 
czyć należy z odkryią piersią. 

Tyle co do faktów. Zaś, co do 
epitetówdziałać będą w sposób wła- 
ściwy. ; 


üi 


L Sztelnhawer. 


(P. S.), Ubolewam z duszy całej, 
iż „N. Kur,er Łódzki” zmusił mnie ko= 
rzystać z kodeksu praw prasowych. 


1. Szt. 


M marjawitów 


Wczoraj w południe rozeszła się w 
Łodzi wieść o wrzeniu wśród marjawi- 
rów łódzkich, © rozłamie, wreszcie 
wprost o zamachu ną życie ich biskupa 
0. Kowalskiego. 

Mówiono, że grupa marjawitek w 
kaplicy marjawickiej przy ul. Francisz- 
kańskiej napadła na biskupa Kowalskie- 
go w zamiiarze ukrzyżowania go 


— W jakim celu? pytano. 

Oto jakaś marjawitka miała „obja- 
wienie*, že biskup Kozłowski jest Bo- 
giem=Synem. 

Jeżeli jest nim rzeczywiście, można- 
by go ukrzyżować — mówiły marjawitki 
— a przekonamy się, czy zmartwychpo= 
wstanie, 

Spostrzegłszy ten zamiar, duchowni 
marjawiccy zawiadomili policję, która 
zapobiegła gwałtowi i zbrodni, 


Zbyt poważna to sprawa, by ją 
ogłaszać bezkrytycznie, bez zbadania 
dokładnego, 

Z tẹ) też przyczyny nie zanotowa- 


liśmy we wczorajszym numerze „liur= 
jera* wiadomości o zajściach u marja- 
Witów. 


Zaczekaliśmy na wynik Śledztwa, 
którem zajęły się władze administra- 
cyjne. 

Dziwne objawienia. 


Według informacji, zaczerpniętych 
ze źródła miarodajnego przebieg rozła- 
mu į zajść mn marjawitów był następu- 
jący: 

Mniej więcej od 3 — 4 ch miesięcy 
biskuv marawicki Gołębiowski zauwa- 
żył, że grono marjawitek oddze «mu 


czesć boski, padając przed nim na 
twarz, 

Pocza!' owo nic sobie z tego nie 
robił, lecz edy zachowanie kcbiet nrzv- 
brało wiek- = rozmiary zaczął badać 


sprawę b ze- i wtedy dowiedział sie, że 
jedna z m» awitek mała „obiąwieme”, 
podczas ktorego kazano jej czcić go ja- 
ko uosobnionego Boga-Ojca. 


PT="RAFĘZCV 2 s r ta l ~ 
r . . i 
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zaa 


Brskgp ti. zaczął nómaczyć kobre- 
tom niedorzeszność ich wierzeń, lecz to 
nię posKUl4OWało, 

Wiedy kazał zamknąć przed temi 
kobietanm Wrota kościoła. Mimoto ko» 
biety przychodziły na cmentarz kościel- 
ny i na widok (ołębiowskieso padały 
na twarz, 

biścuy G, zniósł się wtedy z bis- 
kipem Kowalskim w Płocku, który, 
pfzybywszy do Łudzi zbadał cółą spra- 
wę i zawiadomii policję, 


Akcja policji, 


Ta deieguwsła tra mteysće pomoce- 
mka konńnsarza | go cyrkuiu Źabickiego 
który przybył do posest  marjawickiej 
przy wlicy Frańciszkąńskiej N3 29, w-tej 
włiasiie chwiu Kiedy Slanalyzowaue Kos 
Diety „adzy ua twarz przeu przeciiodzą- 
cym u. UułębiowSkum. 


Dla zbadania sprawy p. Zabicki 
wszystkie kobiety w liczbie 31 zabrał dó 
cyrkułu gdzie przeprowadził śledztwo i 
z badań ich wyjaśniło się, co nastę- 
puje : 

Siedztwo, 


Niejaka Karolina Mastalarz, lat 50, 
żona robotnika przędzalni Juljusa przy 
ulicy Średniej, wyjaśniła, że podczas 
Zielonych Swiat 1911 r przy przyimo- 
waniu Nasświęlszego Sakramentu miała 
objawienie, podczas którego widziałą 
Trójcę Przenajświętszą w  uosobieniu 
biskupów marjawicioch, a mianowicie: 
Ks, Gołębiowskiego jako Boga Ojca, 
ks. Kowalskiego jako Boga-dyna i ks. 
Próchnriewskiego jako Bogą-Ducha Swię- 
tego, zalożycielkę zaś Sekty marjawic- 
kiej Mateczkę Moziowską jako Matkę 
Przenajświętszą, 


Mowa mauka, 


Początkowo Mastelarzowa nikomu 
nie mówiła o objawieniu tem ani stos 
wa, lecz kiedy widzenia zaczęły ją na- 
wiedzać coraz częściej, postanowiła no- 
wą haukę propagować i jednać jej zwo- 
lenników, M. wierzy głęboko fanatycz- 
nie w swoje objawienia, 

jej zdaniem ks. Kowałski jako uo- 
sobnienie Syna-Bożego musi umrzeć na 
krzyżu i zmartwychypowstać. 

Inne kobiety powtarzają to samo 
i są przekonane, że wszystko to musi 
się spełnić, i 

Jak zwykle w takich wypadkach, 
zwolenników nowej nauki znalazło się 
niemało i łudzie ci, pomimo perswazji, 
nie chcą odstąpić od swych wierzeń, 


Ponieważ w sprawę tę wiają sif 
władze, które poleciły aresztować propa- 
gatorkę nowel wiary i najzagorzalszych 
jej zwolenników, mianowicie tych, któ- 
rzy wobec policji oddawali cześć boską 
ks. Gołąbiowskiemu, przeto, tłumy lu- 
dzi zebrały się obok kościoła marjawic= 
kiego przy ulicy Franciszkańskiej nr, 29, 
i nie pozwałają ich aresztować. 


Agitacja z zewnątrz, 


Jak przypuszcza jeden z duchow- 
nych marjawtekich, zajścia opisane po= 
wyżej, są następstwem zabiegów pewnego 
odstępcy marjawickiego, który pragnie 
wywołać rozłam. 


Pożar Ostrej Bramy. 


Donoszą z Wilna: 


W nocy z soboty na niedzielę, o 
godzinie 2-ej wielka łuna oświetliła ka- 
plicę Ostrobramską, kościół | cę kwię, 
Miijony iskier i zuzli Spadałv na okolicz- 
ne domy, troicką cerkiew i Osuobram- 
ską ulicę ku Wielkiej, 


Olbrzymi płomień ognia wznosił się 
na dachy wśród domów przy same; Os 
trej Bramie. 

Poczęto bić w dzwony, odgłos któ: 
rych, w ciszy nocnę, przy tajemniczem, 
przerażającem, migącącem się Świetle, 
przejmował wwogą nadbiegających ze 
wszech stron ludzi, 

Pożar wszczął się w dziedzińcu do= 
mu paraijalnego Ostrobramskie4o, łączą 
cym się z domem Homolickich, w urwal- 
niach, w kiór -h było kilkanasue sążii 


u aOweyu ateewa | Ww Skłuduikach z 
loznialiemii si gam, Które sat się 
d.sczęliie i UJ Klórydh zaczył, się 


palic dachy przy egają-yGn O. yu, 

Po przybyciu straży, która z powo= 
du niedos'rzeżenia z czatówni ovnia opó- 
źmiła się, znaleziono już w całej pełui 


rozszaiałć łomenie, pożeraące drew, 
piane budowie i zawartość znajdującą się 
w mich. 


Sprawa chełmska, 


Na posiedzeniu wczorajszem  rosyl» 
ska Duma państwowa rozpoczęła dal- 
sze obrady nad sprawą chełmską. 


Skoropadzki| oświadcza, że 
bedzie głosował za przyjęciem projektu, 
który jest pierwszym krokiem w spra- 


wie walki o interesy rosyiskie i o połą- 


czenie narodowości rosyjskiej. Względy 


publiczno = praworządnego charakteru, 


przytaczane przez przeciwników proie- 
ktu, nie wytrzymują żadnej krytyki, Pow 
lacy nie mogą żądać, aby naród rosyj- 
ski uznał istniejącą granicę Królestwa 
Polskiego pod wzyiędem politycznym za 
nieprzesuwaluą dla państwa rosyjskiego. 


Polacy mogą się spodziewać, żebyśmy 


nie gwałcii praw ich języka i nie ucis 
inne 


skali kulturalnego samoistnienia, 
zaś żądania są niesłuszne i powinny 
być odrzucone. Sprawa chełmska jest 
wyraźna i raz powiana być zdecydowa» 
na niezwiocznie, gdyż w przeciwnym 
razie zadany będzie straszny cios Ii= 
dności rosyjSkiej 
(Okiaski w centrum). 
Jabłonowski (poseł warszaw= 


ski) przypomina, że sprawa wyodrębnie- 
nią Chełmszczyzny wynikła jeszcze w 


r. 1866, była niejednokrotnie zadecydo= 


wana odmownie przez koła rządowe. W 
odnowionym ustroju, znowu wypłynęła 
na powierzchnię, lecz prawdziwe przy= 


czyny, które spowodowały jej pojawie« 


nie się, leżą zupełnie tam, gdzie je 
wskazują obrońcy projektu. Ukaz z r. 
1905 ọ tolerancji, wtóry spowodował 
masowe odpadanie od prawosławia, do- 
wiódł, że stan cerkwi prawosławnej na 
Chełmszczyźnie taniej jest potężny, niż 
kreślili go przedstawiciele djecezji chełm- 
skiej, 
stanowiska znowu, 


wyciągnęli dawno 
odrzu 


ny projek, który w istocie rze» 


czy jest Sprawą niezwyczajnego gwałtu, 
gdyż nawet mniejszość prawosławia w. 


znacznej swej części również nie pragnie 
wyodrębnienia: 

Naród patrzy na projekt ten, jako 
na jedno z ogniw tego łańcucha prze- 
śladowań, które towarzyszą życiu naro- 


du polskiego. Lecz prześladowania nie 


zachwieją narodowem samopoczuciem 
polskiem. Pochodnia sąmoistnienia pole 
skiego jeszcze płonie żywym płomie- 
niem i 


braciach, których zamierzony oderwać 


Od Polski i będą pomagali im ożywienł 
obowiązku swego czystej mł 


uczuciem 
łości do ojczyzny. Uuiskających zaś z 
pewnością oczekuje piętuo hańby: 


TELEGRAMY, 


Tel, Ag, Pet" i pryw. 


Dymisja. 

Petersburg, 2% stycznia, Kijowski 
marszaiek sziachty ks, Kurakin otrzymał 
dymisję, 

Zotwierdzenie rekto ra, 


Petersburg, Na stanowisku rektora 
wyższej szkoły sztuk pięknych zatwier- 
dzeny zastał prof. Benois, 
Bezpośrednia komunikacja, 

Petersuury, Wymasda telegramów w 
bezpośrediuie, Komiunikacji Petersburg — 
Wiedeń na aparaiach Bodeau dała pod 
względem technicznym znakomity Wy” 
nik. — 


Konfiskata, 

Poznań, 24 stycznia, —Policja gnież: 
nieńska zarządziia w domu znanego wy= 
dawcy i avtora 
dziejów polskich, Józefa Chociszewskie= 
go rewizje, przyczem  skostfiskowała 
około 6,000 pocztówek z podobiznami 


królów boiskich ł innych postaci histo “ 


rycznych. 
żesarz Wilheim, 


Bariin, 24 stycziia — Podczas parady 


wosk w Poczdamie, cesarz Wilhelm, z 
okazji jubileuszu 200-lecia urodzin Fry= 
deryka Wielkiego, miał gorącą przemo. 
wę do Wojsk, wyrażając nadzieję, ż2 


na Chełmszczyźnie 


i ostatni, obawiając się O swe- 


"4 


polacy nie zapomną o swych 


ropuleraych dzieł z „3 


= 


+ 


| 


6 


BR TZ 


_ armia pruska, w razie gdyby zaszła tego 
= potrzeba, stanie się godną tradycji Wiel- 
“kiego Fryderyka i okaże się równie 
"dzielną i gotową do boju, jak o tem 
świadczy postawa wojska przy paradzie 
w Poczdamie, 


Klęska polaków na Siąsku, 

Katowice, 24 stycznia — rasa pol- 
ska na Górnym Slasku przyznaje, że 
"wczorajszą klęskę polaków przy wybo* 
rze ściśiejszym w okręgu gliwicko-lubli- 
nieckim przypisać należy przeważnie 
niezgodom pomiędzy stronnictwami pol- 
„skiemi. 

Prasa hakatystyczna podnosi z ra= 
'dością nawrócenie stronnictwa Centrum, 


"More. wolało złączyć się z niemcami, 
umiżeli iść ręka w rękę z katolikami 
 poiskimi, 


Pożar mąfty. 
Aschabad, 24 stycznia, W Czelekie- 
nie w przedsiębiorstwie Gadzińskiego za- 
paliła się nafta.  Spłonęlo pięć wież 
Straty znaczne, 
Chamchuzi. 

Charbip, 24 stycznia, skutkiem zbie” 
rania się w pobliżu kalei chanchuzów 
wzńowiono wzdłaż całej linji posterunki. 
W pobliżu Szuanczenży podczas Ściga- 
nia chunchuzów raniony został Sztabrot- 
mistrz Himinelman, : 

Zamierzone odwiedziny. 

Białogród, 24 stycznia, — Król Piotr 
serbski ma zamiar odwiedzenia cesarza 
Franciszka Józefa na przyszłą wiosnę, 


zaprzeczenie 

Wiedeń, 24 (1)—,NeueFreie Presse" 
„zaprzecza wiadomości o zamierzonym 
ujeździe w Wenecji cesarza Wilhelma, 
króla Wiktora Emanuela i austryjackiego 
= pastępcy tronu arc, Franciszka Ferdye 
nanda. 
Aebrenthal zachwiany 
Praga, 24 (1)— Urzędowo donoszą, 


= ŻE minister spraw zewnętrznych, Aehren- 
= thal nie będzie juź uczestniczył na pos 


siedzeniach delegacji parlamentu, Ustą- 
pienie ministra nastąpi w przyszłym 
tygodniu, pod pozorem  zachwianego 
zdrówia. 


Nomiec zatawgu. 

Rzym, 24-go stycznia, — Urzędowo 
stwierdzono w porcie Cagliari w Sar- 
dyni, że 29 turków, zatrzymanych przez 
flotę wioską i wydanych włochom z po- 
kładu francuskiego statku „Marouba”, 
należeli istotnie do służby Czerwonego 
Półksiężyca, bądź jako lekarze, bądź ja- 
ko sanitarjusze. 

Tym sposobęm zatarg francusko» 
wioski uważać należy za załatwiony, 


Kolejarze i żandarmi pod 
sadem, 
i Odesa, 24 stycznia. W izbie sądo» 
wej rozpoczęła się sprawa przeciw 8 
urzędnikom stacji Migajewo i Razdielna= 
ja, w tej liczbie przeciwka 38 żandar- 
mom, oskarżonym o utworzenie spółki 
przesiępnej w celu otrzymania od kolei 
pieniędzy za pomocą sfałszowanych pro- 
tokulów o uszkodzeniu towarów. 
Statek pegent” zatrzymany. 
Wiedeń, 24 Stycznia, — r'otwięrdza 
sig wiadomość, że austrjacki parowiec 
„iicyem* zatrzymany został przez floię 
atska na morzu. Czerwonńem, 


Rewolucja w Chinach, 

Giryn, 2ż stycznia. "W mieście roz- 
epiono proklamacje republikańskie, na- 
wołujące do powstanie, Dokonano 
wielu aresztowań. Wobec wymaszero"w 
wania większej części 28 dywizji Ściąga» 
ne są tu cztery bataljony z różnych 
miast | prowincji, 

Pekin, 24 stycznia, 
wa du przypuszczeń, źe tron pod nas 
ziskieęm książąt mandżurskich i dygnita- 
rzy zamierza przedłużyć walkę. Ostatecz= 
ne postanowienie zapadnie na naradzie 
z ks. Cinq, który postarał się © S=dnio* 
" wy uriop widocznie w celu usunięcia się 
od udziału w zalatwieniu tej sprawy, 
Według pogłosek za prowadzeniem wal 
ki występuje energicznie Telan, którego 


Istnieje podsta- 


wystuWają (ako zastępeę jaanszisaja, 
Pożyczka chińska, 
Tokio, 24 stycznia. — Zawarcie po- 


Życzki przęz rzeczpospolitą chińską od 
firmy japońskiej Okura uważane jest za 
jakt dokonany, Pożyczka wyniesie 3 
miliony na 3 procent i na 5 lat pod 
zastaw kolei Tańchai-Suczżon, 


measar 


Czas odnowić 
| prenumeratę. 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 25 stycznia 1912 r. 


Telegramy własne 


owego Kur. Łódzk.'s 


Kramarz w sprawie ohełm- 
skiej. 

Praga, 25 (1) — „Nar. Listy* ogła- 
szajią na miejscu naczelnym artykuł 
posła Kramarza p. „W ostatniej chwili”, 
zawierający bardzo gorący apel do 
wpływowych kół politycznych rosyjskich 
aby nie dopuściły do oderwania Chełm 
szczyzny od Królestwa Polskiego. Dr, 
Kramarz ostrzega Rosję przed czwartym 
rozbiorem kolski i zwraca się do wszy” 
stkich kół politycznych w Rosji ze sło» 
wami: 

„W ostatniej chwili prosimy was: 
nie niszczcie możliwości zgody między 
narodami słowiańskiemi, Na całym 
świecie mie macie. lepszych przyjaciół: 
Gdy wszyscy was opuścili, my mamy 
dla was braterskie uczucia. Nie chcemy 
was prosić o pomoc dla siebie, ale pro- 
simy, nie osłabiajcie naszych sił przez 
czyny niesłowiańskie, Nie róbcie 
Polakom krzywdy. 

W Persji. 

Berlin, 25 stycznia, Dzienniki do- 
noszą z Loeyau, że Anglja obsadziłag6 
perskich miast portowych nad zatoką 
perską, i że zawiadomiła o tem mocar- 
stwa, twierdząc, że jest to tylko zarzą- 
dzenie przejściowe, celem zabezpieczenia 
interesów angielskich z powodu panuią* 
cej w Persji anarchji 

Zataroi dynastyczno woj- 
skowe, 

Belgrad, 25-go stycznia. Następca 
ironu zrezygnował z godności inspekto- 
ra generalnego armji. Następca tronu 
ks. Aleksander ma dopiero rangę majo- 
ra, co często wywoływało konflikty 
między nim, jako generalnym inspekto- 
rem, a ministrem wojny, który nie 
chciał uznawać jego rozkazów. Ks. 
Aleksander zaś często, i to bardzo 0- 
stro, krytykował zarządzenia ministra 
wojity. i 

W ostatnim czasie minister wojny 
przeniósł na prowincję wielu oficerów, 
należących do związku ofłcerów „Czar- 
ua Reka“. To spowodowało nowe nie- 
porozumienia między ministrem wojny, 
a następcą tronu, które skończyło sę 
ztezygnowanieu: rasiępcy tronu:z, go- 
dności generalnego inspektora armji. 


Zapowiedź nowej walki. 

Londyn, 25-go stycznia. Z Pekinu 
donoszą, że nastąpiła tam zupełna 
zmiana sytuacji, albowiem cesarzowa- 
wdowa porzuciła swój poprzedni za- 
miar i nie chce abdykować, Dwór po- 
stanowił zorganizować 100,000 armię 
do walki z republikanami. 


Głowy skazańców. 


W. wielu. dziennikach. francuskich 
pojawiają się teraz interesujące szczegóły 
z doświadczeń, podejmowanych w rós 
żnych czasach w celu wyświetlenia stanu 
jaki przechodzi człowiek bezpośrednio 
po siraceniu i usiłujących odpowiedzieć 
na pytanie, jak długo po ścięciu głowa 
zbrodniarza żyje lub daje najmniejsze 
objawy życia,  Przypominano więc, że 
w Paryżu przed niewielu laty podjęto 
pierwszą próbę transfuzji krwi do głowy 
straćonego mordercy, Meneselona, Les 
karze skonstatowali podówczas w swojem 
urzędowem sprawozdaniu, że ku wielkiej 
krzywdzie nauki wspomnianą głowę 
doręczono im w kilka godzin po doko» 
nanej egzekucji, co w wysokim stopniu 
niepomyślnie wpłynąć musiało na wynik 
doświadczenia: 


Wprowadzafńio do odrąbanej nożem 
golityny głowy ludzkiej ciepłą krew 
zabitego psa. Natychmiast zarumieniły 
się policzki, a wargi skazańca nabrzmiały 
widocznie, Rysy twarzy ożywiły Się, 
nadając jej dawny wyraz i pozory życia 
Nie była to już bieda, skostniała maska 


śmierci e owszem, fizjionomia cala 


NE 20. 


zdawała się tchnąć świeżością zdrowia 
i życia, Zdawało się, że lada chwila 
głowa ta przemówi do obecnych. Naj- 
ważniejszą kwestją było atoli, czy będzie 
można wogóle stwierdzić jakiekolwiek 
objawy  samowiedzy i przytomności 
umysłu w wyrazie twarzy ściętego! 
Otóż w protokule, który spisano z pom 
wyższego doświadczenia, podaje lekarz 
dr. Dasy de Lignićres i to wyrażając się 
z całą stanowczością, że w ciągu mniej 
więcej dwóch sekund obserwował naj- 
wyraźniejsze obawy, jakby budzącej się 
ze snu duchowej władzy skazańca, Wargi 
usiłowały rozchylić sią do wydania z 
siebie głosu, powieki poruszyły się w 
niedomkniętych źrenicach oczu przeleciał 
błysk niby budzącej się Świadomości i 
woli, mającej objawić się silnem świa- 
Gosiem siebie spojrzeniem: całe oblicze 
zaś miało wyraz jakiegoś nieokreślonego 
zduimięńia i podziwu, 


Innym razem we Wrocławiu strae 
cono niejakiego Treora Lekarz tamtejszy 
dr. Wendi, wyprosił sobie w celach 
naukowych, że natychmiast po egzekucji 
będzie mu doręczona głowa zbrodniarza 
Skoro istotnie oddano mu ją świeżą z 
pod rąk kata, dr. Wendi przyłożył 
niezwłocznie do jednej z przeciętych 
arterji u szyi cynkową płytę galwani- 
cznego stosu i równocześnie nastąpiły 
skurczenia mięśniowe. Potem podrażnił 
on przerąbany stos pacierzowy skazańca 
natychmiast rysy twarzy zmarłego 
ułożyły się w wyraz niezmiernego bóln. 
Kiedy dr. Wandi. przejechał ręką przed 
oczyma skazańca te zamknęły się odrazu 
jakby z przestrachu. Wreszcie zawołał 
mu głośno nad uchem: „Treor! Treort* 
iza każdym razem głowa otwierała oczy 
zwracała je w stronę, z której przycho - 
dził głos, i odmykała usta, chcąc odpo- 
wiedzieć widocznie na wołanie. Dopiero 
po 2 minutach i 40 sekundach głowa 
zamkiigła oczy, aby ich nie otworzyć 
więcej. 


— 


Wplyw wojny. 


Znavy korespondent paryskiego 
dziennika „Temps* z placu boju w Trym 
polisie, p. Jean Carróre, który obecnie 
powrócił do Francji, zamieścił w swem 
piśmie szereg artykułów, w których 
omawia wływ, jaki wojna afrykańska 
wywarła na całokształt życia polityczne- 
go Włoch. 


„Ze wszystkich mych spostrzeżeń — 
pisze p. Carrćre — najpierwsze i naj- 
ważniejsze jest to, że wojna ta jest dla 
narodu włoskiego dobrodziejstwem tak 
wielkiem, iż rozmiarów jego nie można 
jeszcze ocenić, gdyż jesteśmy jeszcze za 
blizko wypadków, by módz widzieć je w 
perspektywie, 


Od pierwszej chwili po ogłoszeniu 
wojny zbudziły się Włochy; było to 
przebudzenie całego narodu, który po- 
czuł, iż odradza się do życia i do sła- 
wy pod cudownym wdływem wojny. 
„Odrodzenie .t0—pisze Carróre—wydało 
mi się naibardziej cudowne w przystro»= 


jonej flagami i kwiatami Messynie, w tem 


mieście, pełnem dziś entuzjazmu, które 
przed trzema laty omal nie umarło. 
Zrozumiałem od tej chwili, że zysk 
moralny przedsięwzięcia trypolitańskiego, 
przewyższy o wiele doniosłość wypad= 
ków wojennych, Włochy mogą się po- 
szczycić, że odniosły zwycięstwo więk- 


WYR =cZRE p; 


E Wszystkim krewnym, 


przyjaciołom i znajomym, a w szczególności kołegom 1 5 


sze, niż zwycięstwo na polu bitwy, szwy 
clęstwo nad sobą, 


W ciągu trzech miesięcy kraj zmie. 
nił się nie do poznania, zdaje sie, że 
skoczył o pół wieku naprzód ku swe 
przyszłości. 

Przed wojną były partje, frakcje, 
rozruchy, kłótnie polityczne prowincji z 
prowincją, miasta z miastem; wszystko 
to zostało wymięcione, odrzucone, zdep- 
tane nogami. Dzisiaj istnieją tylko Wło- 
chy, ogień wojny stopił w jedną całość, 
Zdaje się, że zostało zrealizowane mae 
rzenie Massima d'Azeglio, który pisał 
w roku 1867: „Italia już jest, teraz trze- 
ha stworzyc tylko włochów”. 


O armii włoskiej i o jej duchu Car 
róre wyraża się z największym zachwy- 
tem i wykazuje, że i tutaj cudowny 
wpływ wojny naprawił to, co zdołały 
zepsuć szerzące się coraz bardziej wśród 
warstw ludowych wpływy socjalistyczne, 
„Między żołnierzami — pisze — jest 
znaczna część robotników i członków 
związków robotniczych, którzy brali 
często udział w manifestacjach socjaliw 
stycznych, i śpiewali „Międzynarodówkę”, 
Wojna wszystko zmieniła, Ci żołnierze, 
ci marynarze, dotknąwszy stopą ziemi 
afrykanskiej zrozumieli, iż od ich broni 
zależy los tej zbiorowości, którą nazywa: 
ją Ojczyzną, » 


Stosunek oficerów do żołnierzy jest, 
zdaniem p. Carrćre wyjątkowy. Załnie- 
rze kochają swych przełożonych miło» 
cią wprost synowską, oficerowie obcho- 
dzą się z nimi jak z braćmi, dbają © 
ich wygody, uczą, kierują i pomagają im 
we wszystkiem, To też, chociaż więk- 
Sza część oficerów włoskich należy do 
arystokracji, młodzi plebejusze w szere- 
gach są tak oddani swym  zwierzchni= 
kom, iż Carróre zapewnia, że trzebaby 
kilku tomów na opisanie  przykła- 
dów wprost zdumiewającej ofiarności ze 
zę strony żołnierzy. 

Oficerowie ze swej strony nie po 
zostają w tyle, ich odwaga i 
entuzjazmują żołnierzy | zacieśniają jesz 
czę bardziej więzy przyjaźni. 


„Prawdę powiedział mi komendant 
Cagni — kończy pi Carróre — że woj- 
a zabija ciąła, lecz stwarza i rozwija 
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__NOWY KURIER ŁODZKI — 


25 stycznia 1912 roky, 


Przyjmuje się prenumeratę na J912 rox 
na codzienną polityczną, literacką i ekonomiczną gazetę 


RIECZ 


wydawany w Petersburgu 


przez B. BB. Nabokowa i I. I. Peźrunkiewicza, przy współudziale P. M. róż 
Miłukowa i |. W. Geasesa, i przy dawniejszym skłądzie współpracowników. Yii 
Rocznym i półrocznya. prenumeratoromi gazety „Kiecz” na 1912 rok, preuumerujacym do Si 
i lutego, będzie rozesłany w Styczniu 1912 roku bezpłatnie 


"Rocznik gazety „RIECZ” na rok 1912. 


zawierający przegląd ważniejszych wydarzeń bieżących w dziale politycznym, prawodawczym 

| przemysłowym, naukowo-literackim oraz artystycznym zycia Rosi w r. 1911, a równiez 

wiadomości statystycznych o różnych mających na,ważniejsze znaczenie, 

rosyjskiego, w związku będących z danemi statystyki międzynarodowej. 
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Kto szuka: 


7-my rok 


wydawnictwa Ej pracy, 


zbytu 


przejawach życia [$ 


3 m 2 m 1 m 
3.15 216 110 
6 — 4 — 2— 


zamówieniach bezpośrednio M 


N 20 


a pn ooo ooo oco ooo oo ooo an 


posady, 
służby, 
mieszkanła, 


towarów, 


reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


mieszkanie, 
lub sprzedać 


ziemię, handle, 


h 
s w administracji, na 12 mies. 9 rb.; 96,75; 6 m. 4,50; 3 m, 2,40; 1 mies. 85 kop. 
| y Adres Administracji: „„fłieczść, St.Petersburg, ul. Zukowskiego Nr. 21/128. Kto chce: 
Wi Okazowe WRN „Rieczy“ dia Obznajmienia wysyła się bezpłatne: r1619—3—1 f 
r : ; JO SEZ nająć 
aa kupić 
4 
JH i = EZ ż . s r 
| @00090907 Mleczarnia Wiedeńska 


Dziś, 


aesze© 


v 
WA 
na miano szampjo 
„ny pod osobistym 


oa 
-A 
x 


GOEŚ 


Eyrk A. Bevignć. 


(Sety 


międzynsrodowego SCHĄMPJIONATU 


ną Europy 1912 roku organizowa- 
% towej w Monachium pana Józefa Haupta, na 
ogólne nagrody 2000 rubli 


ozis 5 WALK 
Walka rozstrzygająca 


25-po Stycznia 1912 r. 
pd p 
dzień 


francuskiej 


a 
==" 24 


LK 


kierunkiem redaktora gazeiy spor 


y yA 
y eń 
fi Baer — Sobiewski € 
B? Ga Saląsk Potska 5 
| i = b] m. 
P. g Eriksen — Ambrosius ie Soussa : 
JI g Eh. Szwecja Ameryka Ky 
4 św Ramsche — Strenge © 
t a (Student) Odessa Niemcy ag 
j | gó Lemm — Pietrzak GW 
= 3 Szwajcarja Eôdz s 
| a Krawatzki — Rissbacher 
| HE) Polska Szampjon świata 
i C3%) Bt Gładiateurs" ADD 
| QO Dićwss Company original BASSY omas 4 
| 4 O ANONS: W niedzielę 28 stycz. r.b. dwa przedstawienia: 
4 © popol. i wieczor. Początek dziennego O godzinie 3 po 
h południu, wieczorowego 0 godzinie 8 wieczorem. 
d Szczegóły w programach. Początek o g. 8 i pół. w. 


EEE 


i JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 


„Handlowiec“ 
„riandlowiec* 
„Handlowiec“ 
„Handiowiec" 
i „Mandiowiec“ 


„Handlowca“‘ 
Adres kodakcji: 


3 CENA: rocznie 
| kwartalnie 


mame Numery okazowe gratis. 


HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH, 
Wychodzi go i I5-po każdego miesiąca 


bróni praw i interesów wszystkich pra 
cowników handlowych i przemysłowych 


zamieszcza stale wakujące posady. 
zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą, 
udziela bezpłatnie porad prawnych, 

daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 
prenumerować można we Wszystkich kan 
toracii pocztowo-telegrałicznych. 


Wąrszawa, Miodowa 3. 
Rb. 5.— ) 


1.25 ) Z przesyłką pocztową. 


h Prenumerat; wnosić również można przez ľ-wo pra- 


] cowników handlowych (Siiska 49). 


f Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki Ka Hoff man 


Wydawca Bntoni ksiażek, 


dr 


Fr. JANAOGSKIEGO. 


Prowadzona beż zmiany podług 
najnowszych wymagan hygjeny. 
Obiady od 12 do 4 p.p. 

Porcje różne na zamówienia 
od godz, 8 rano do godz, 11 W. 

Codziennie, oprócz środy i 
piątku, od gouz, 8 do 11 wieczo- 
rem odbywa a się koncerty. 


Dla ludzi pracy nieży- i 
wała okazja iH j armo! na gwiazdkę otrzyma 
EEA h każdy do portretu ręcznie 
„ŚKóra angiels ka . ma płótnie malowany obrazek 
materjał zaeramc.ny na MĘSKIE w specjalnej pracowni portretów 
i dzięcinne ubrania nie w m S. Borek. Piotrkowska 81. 
cia, łokieć 60 kop. Piotrkowska szw OI IA 2 
) i o wywajęcia duża kuchnia z 
Nè 128 m. 13, Vna osobnym wejściem dla bez— 
dzjetnej pary lub pojedyńczej oso- 
dy. ul Passage Majera M 1. Wia: 
1220—3— | 


Poszukiwane mieszkanie 
w sróńdmieściu, 6—7 pokoi (3 pokojem 
dla służby i nd.) odpowiadające naj- domość u stróża. 
świeższym wymaganiom, (£ wodociągiem, 
oświetleniem ciektrycznem, ogrzewaniem 
centralnem i udogodnieniami, kuchnią ga- 
zową, windąji t. p. (od 1 lipca i. b, O- 


ferty) pod „Lokal z podaniem ceny i otel saładany dia cho- 


bliższymi szczegółami uprasza się składać repo lekki wygodny do sprze- 
dba rage se gre tk] dania, Piotrkowska 209 
5 i m, 6, li-piętro. __-965—0 
ortepian w dodrym staaie do 


Ugtoszenia (ONE. Pineda Dzięlna 31 .m 9. 
Bank.  Zubardzkie 


ożka Żelazne, materace, umy- 
walki, wózki, Najtaniej na 

A,AA: Tow. Wzajemnego 7**"- 

kredytu Aleksandrowska 6, załat= 


Mikołajewska 25. 

1255—4—1 

wia wszelkie bankowe operacje M ts z 3 pokoi sprzedam 

i płaci od lokacji 6% Biuro ot- tanio, oraz maszynę nożną, 

warteod 9—3. W poniedziałki i Południowa 24—14. 1264 —3—1 

czwartki biuro otwarie od 6 do qgqebie, zmuszóu., roz rzedaim 

8 w ęcz. dodatkowo otwarte w po- M za bezcen w 3 dniach: garni- 

niedziałk, czwartki i soboty od tur salonowy, tremo, słupy, tua- 

6-tej do 8-mej dla osób pracu- letę, kredens, stół, krzesła, O- 

jących w Fabrykach, 1665—8—1 tomanę, Szaię, umywalnię, bie- 

i Kostjumy Maskara- lźniarkę z lusrem, łóżka, ma 

A. A. A. dowe do wypoży- (Erace i różne drobiazgi. Piotr- 
czenia ul. Pańska 67 parter. Mi- 


kowska 192 m. 5.  1294—4—1 

EEEE EEE TYT ZE CZEPEK) Or T e 

chał Naborowski, _1090—0—1 Oie prywalnę. Nowuslegiel. 
Meble z trzech pókQi sprze- 


niasa Ne *5 m. 16. parter 
Na dam za bezce razem lub 


1299—3—1 
częściowo oraz gramofon. Za» ;zowzebua intohgentua palna 
chodnia 29 m. 7. A. (lzraelitka) do sześcio! etnic] 
1293—4—1 dziewczynk:. Warunki na miej- 
scu. Zastać do tise; rano i od 
8—9 wieczorem, Długa 46 m. 19. 


natio-miasżynj;: OBEZIANY. Z MO To aasa a aen 
torami i światem. Łaskawe ofer- Owzęona zddiud skiepowa uv 
ty pod „Maszynista” uprasza się P jiljj rzeźniczej Wiadomość 
składać w administracji niniej. Długa 10 Kaiinowski. 
szego pisma, 1295—3—-1 1284—3—1 
o sprzedania plsc ÓV fokci Po posady w biurze lub 
D szerokości, 120 łokci dłu- kantorze, znam języki: pol- 
Strzeblew ski i rosyjski. Łaskawe oferty 
pod „W. S”, w redakcji, 
1289—2—1 
ocziialier ja Łęczycka Jo sprze- 
P dania, wiadomość w Zgierzu 
1287—3—1 


pi piekarska do Spižeđoi u 
zaraz, Ul. Grabowa Në 23. 
1301—2—1 


x ACEON AE A 
yowe W sile Wieku poszt- 
kuje posady maszynisiy do dy- 


gości, Ozorków uls 
320, Sylwester Kopczyński. 

wysajęcia Zdiaż ú POKOJE 
z wygodami tanio. Wiado= 
dość. Długa 6'w-składzie aptecz- 
nym. 1187—ż—1 lub Łęczycy. 


u 


ukarmi BŁ Książka, Zachodnia 31. 


gospodarstwa, 
pożyczyć pieniędzy 


[| t p. p 
lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej I najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w „owym Kurjerze Łódzkim”, 


pes mieszkania, składa: 
jącego się z 2 umebiowanych 
lub nieumeblowanych pokoi, przy 
inteligentnej rodzinie. Pożądane 
elektryczne oświetlenie. Oferty, 
w administracji niniejszego pis- 
ma pod „A. R". 1285 —2—1 
(| lerOL6, dzieWCzy ka lat lU, na 

wy:liowanie, Oferty „Kurjer” 
pł M, 1200—3—1 
Q stad pianin, gramolonow na» 
©  ućzyciela Chodkowskiego, 
Mikołajewska 25. Ceny nizkie. 
Telefon 2455, 1248—4—1 


W zew stolarskie do sprze: 
dania. UL Brzezińska X 77. 


pokoje 1 kuchnia z wszelkie= 


aenn karta od paąszvortu 


wydana z fabryki R. Lipsitza 
ua imię Karola Libelta. 

1296—2—1 
dzą paszport wydany z mae 
gistratu m. Łodzi na imię 

Henryka Roberta Braunera, 
1297—1—1 
;aginęła karta od paszportu 
Ł wydana z fabryki Lejmana na 
imię Stansława Sosnowskiego, 
1298—1—1 
agiiąl paszpórct Wydady 9-tegQ 
fo Łazienkowskiego ucząstku 
w Warszawie na imię Maksymil- 
jama Formińskiego. 1308—3—1 
dieto 2059 ib, i weksel na 


za zwrócenie zagubionych rze- 
czy. Radogoszcz Pocztowa 10. 
1280—3—1 
ror paszport wydany z gm. 
ny Grzybki, pow. Sieradzkie= 
go, gub. kaliskiej na imię Anieli 
Marciniak. 1278—3—1 
Że paszport wydany z ma- 
gistratu m. Łodzi na imie 
Benjamina Besser. 
1279-—3—1 


FE ERTES r A. 
r aging! paszport, wydany z Mi~- | 


ny Giostków, pow. łęczycki 
gub., kaliskiej na imię Józefa 
Pietrzykowskiego.  1390—3—1 


